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Hr. Ciano I von Ribbentrop arbitrami
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między Budapesztem i Pragą
B U D A P E S Z T , 28. 10. K o la  czeska, a 

n a s tę p n ie  w czo ra jsza  odpow m dź n a  n ią 
rzą d u  w ęg ie rsk ieg o  w yw ołała  w b u d a ­
pesz teń sk ich  ko lach  n aro d o w y ch  w ielk io  
n iezadow olen ie .

W ęgrzy , godząc się n a  a rb it ra ż  N ie­
m iec i W łoch  w obec spo rn y ch  te ry tó r 'f  w 
żą d a ją  n ada l zw ro tu  te ry to rió w , k tó re  
P r a g a  b y ła  sk ło n n a  oddać im  bez p le b i­
scy tu . O sta teczn ie  je d n a k  całość k o n flik  
tu  w ęg ie rsk o  - czesk iego  m a być p o d d a  
na a rb itra ż o w i. A rb i tra m i m a ją  być hr. 
C iano  i v. R ib b en tro p .

W ło ch y  i  N iem cy  b ęd ą  u s iło w a ły  sk ło  
nić B u d ap esz t i P ra g ę  do p o ro zu m ien ia .

W  B udapeszc ie  p rzy p u szcza ją , że W ę­
g ry  w zam iau  za rez y g n ac ję  z U żhorodu  
i  N itry  o trz y m a ją  K oszyce i M unkacze-
fiC

B U D A P E S Z T , 28. 10. .W śród m łodzieży 
w ęg ie rsk ie j p a n u ją  n a s tro je  w zb u rze n ia  
p rzec iw k o  rządow i, iż  to le ru je  w y k rę tn ą  
p o lity k ę  P ra g i .

W  licznych  p ro te s ta c h  i u ch w a łach  
Okładanych na ręce  p re m ie ra , m łodzież 
d o m ag a  się  rozpoczęc ia a k c ji zb ro jn e j.

W  kw aterach dowódców węgierskich cd 
działów pogranicznych rozgryw ają sic dram a 
tyczne sceny. Uciekinierzy z Rusi P odkarpa

Ki Uisli i Syn
F ab ry k a  S o k n a 'S  
w B i e l s k  u _ j _

o d d z i a ł

O S N O W I E C
z a w ia d a m ia  P . T .  K lien te lę ,  że
skład Sukna został przenie­
siony * ul. W a r s z a w s k ie j ,  do  
d a w n e g o  p o w i ę k s z o n e g o  lok a lu  

przy

ul. 3 'go  Maja Nr. 23
T e l .  Nr. 62479. (H o te l  V ic to r ia )

ckiej na  k lęczkach  b łaga ją  dow ódców , by  my 
da li w o jskom  rozkaz m arszu  n a  R uś i po ło  
żyli k re s  n iebyw ałem u tero row i żan d a rm erii 
czeskiej.

|  Dziś w nocy rozk lejono  we w szystki m 
j m iastach  i w siach  R usi m an ifest pow stańców  
|  w zyw ający  do w a lk i z Czecham i i ogłusz iją  

cy w yjęcie  spod p raw a  now ego p rem iera  
k a rp a lo i oskiego, ks. W ołoszyna, jak o  z d ra j­
cy p rzekup ionego  przez Czechów.

Po w ysadzeniu  w pow ietrze sk ładów  anm  
n ic ji w N agyparkany , nocy dzisiejszej z e r ­

w ali pow stańcy  w  szeregu m iejscach  przew o 
dy telefoniczne, łączące U żhorod z P rag ą  
P ró b a  w ysadzen ia  dzisiejszej nocy w po vie 
trze  e lek trow ni w  U żliorodzie została  ud are  
m n iona  przez żandarm erie .

Pod  M unkaczew em  dziś w nocy  m ały  c-d 
dział pow stańców  w p ad ł w zasadzkę i został 
otoczony przez w ojska  czeskie. Część oddzki 
lu  zdo ła ła  się przeb ić  przez p rzew aża jące  siiy 
czeskie. 7 pow stańców  dosta ło  się do niew  >!i. 
P o d ie ta  w nocy p ró b a  odbicia  ich  n ie  id i 
ła się

Anglia za wzmocnieniem Węgier
LONDYN, 28. 10. PAT. K oresponden t 

PAT. dow iadu je  się z w iarygodnego  źró  l ł j ,  
że w  to k u  w czorajszych  rozm ów  am b asad o ra  
b ry ty jsk iego  w R zym ie P e rth a  z w łosk im  • u 
n is trem  sp raw  zagran icznych  ląr. C iano p o ru  
szona b y ła  oprócz 1'inalizacji w ejścia w ży­
cie po rozum ien ia  w łosko-bry ty jsk iego , ró w ­

nież sp raw a żądań  w ęgierskich  w odniesie n ,i 
do C zechosłow acji.

L o rd  P e rth  na sk u tek  in s tru k c ji z h o n d y  ni 
ośw iadczyć m iał w łosk iem u m in istrow i spr.tw  
zagran icznych , że rz ąd  b ry ty jsk i zgadza s;ę 
z w łosk im  p u n k tem  w idzenia co do koniecz 
ności w zm ocnienia p aństw a  w ęgierskiego.

R ząd  b ry ty jsk i u w aża ł za stosow ne p o in te r  
m ow ać rząd  w łoski o zgodności p o g ią ł iw  
n a  tę sp raw ę m iędzy L ondynem  i Rzym- m 
wobec w izyty m in is tra  sp raw  zagran icznych  
Rzeszy w R zym ie, k tó ry  m iędzy in n y m i n i ć  
w ić m a z M ussolin im  i m in is trem  Ciano 
rów nież kw estię  p rzyszłych  W ęgier.

IŁwne dementuje pogłoski
KOW NO, 28. 10. PA T. „ E lta “ dem entuje 

w czorajsze w iadom ości p ra sy  p a ry sk ie j i łon 
dyńsk ie j, ja k o b y  Rzesza n iem iecka zaprop*  
now ała  rządow i litew skiem u p a k t o nieogre 
sji pod  n as tęp u jący m i w a ru n k am i: 1) zerwa 
nie p a k tu  z Z S R R , 2) sk ierow an ie  w iększości 
eksportu  p ro d u k tó w  ro ln y ch  do N iem iec oraz 
uczynienie z k ra ju  k ła jpcdzk ićgo  w olnego ♦* 
ry to riu m . „F.lta“ tw ierdzi, że L itw a  nie otc-.y 
m ała  od nikogo żadnych  podobnych  propo 
zycyj.

Kongres partii radykalno-socjalnej przerwany

Układ monachijski podstawą
pokoju europejskiego

M A R S Y L IA , 28. 10. F A T . N a k o n g re ­
sie  ra d y k a łó w  so c ja ln y ch  w yg łosił p rze ­
m ów ien ie m in is te r  sp ra w  zagran icznym i 
B onnet, k tó ry  m. in . ośw iadczył, iż u k ła d  
m o n a c h ijsk i m oże być p o d sta w ą  p oko ju  
eu ro p e jsk ieg o .

F ra n c ja  n ie  w yrzw ka się sw oich poprze 
dn ich  zobow iązań, p ra g n ie  zb liżen ia po-

C H O 0  P O P U L A R N  YM P 1 W. V  
J E S T  W YTW OREM  

I W PO LSC E DŁUG Ą J E S T  BRO­
W ARÓ W  L IST A  

BROWAR K SIĄ Ż Ę C Y  w TYCHACH  
J E S T  SEN IO R EM  

BOW IEM  I S T N I E J E  OD LAT  
PR Z E SZ Ł O  T R Z Y S T A .

m iędzy  w szy s tk im i n a ro d a m i i u s ta le n ia  
se rdecznych  sto su n k ó w , o p a rty c h  n a  zau 
f a n iu  z N iem cam i i W łocham i.

W  k o ń cu  sw ego p rzem ó w ien ia  m in i­
s te r  p o d k reś lił konieczność ra c jo n a ln e j 
re o rg a n iz a c ji  p ro d u k c ji  św ia tow ej. ______

M A R S Y L IA , 28. 10. P A T . O b rad y  ko» 
g re su  p a r t i i  ra d y k a ln o  - so c ja ln e j zosta­
ły  n a  w niosek  p rem . D a la d ic r  odroczone 
do ju t r a  z pow odu p ożaru , k tó reg o  pa­
s tw ą  p ad ło  w7 M a rsy lii k ilk a n a ś c ie  bu­
dynków  _________

W 16 rocznie? „Marszu na Rzym"
Dalekosiężne plany prasy włoskiej

R ZY M , 28. 10. W  d n iu  dzisie jszym  
W łochy  obchodzą u roczyście roezu icę  m ar 
szu n a  R zym . U roczysto ści tegoroczne od 
o y w a ją  się pod h as łem  złożenia ho łdu  
o fia ro m  re w o lu c ji fa szy sto w sk ie j i w alk  
o zdobycie im p eriu m  o raz  iu a u g u ra e ji

Przemówienie szefa propagandy
s ło w a c k ie g o  prezyd um rady ministrów

BRATYSŁAW A, 28. 10. PAT. Szef p ropa  
gaiu ly  słow ackiego p rezy d iu m  ra d y  m ini
strów  K onstan ty  Czułem w ygłosił w  rad io  
b ra ty s ław sk im  przem ów ienie , pośw ięcone s‘o 
sim kom  polsko  - słow ackim .

W ielk im  grzechem  s ta re j po litycznej o 
lie n ta c ji —  m ów ił p. CzUlen —  by ło  to , że­
n ię  szuka ła  ona drogi do P o lsk i. K iedy w iele 
osób  o sk a rża ło  n a s  z pow odu  po lonofilsk ie j 
p o lityk i o zd rad ę , p row adz iliśm y  po litykę  ’.o  
ro zum ien ia  z Po lską . R obiliśm y ją  dlatego, 
że dobry  gospodarz  chce żyć w  d o b ry ch  sto 
sim k ach  sąsiedzk ich  ze sw ym  sąsiadem . Lo 
biliśm y  ja  d latego, że P o lacy  i m y m ieliśm y

w iele w spó lnych  w łaściw ości.
Ich  n ac jona lizm  i gorąca m iłość ojczyzny 

oraz g łębokie uczucia re lig ijne, by ły  d la  nas 
w zorem .

Jest d la  n as sa ty sfak c ją , że się okazało, 
iż nasza o rien tac ja  b y ła  d ob ra  i zd row a i !'■ 
m iędzy S łow acją  a  P o lską  n i e  m a tak ich  pro  
blem ów , k tó ry c h  n ie  m ożnaby  było żaku  
wić w drodze pokojow ej.

Z dobyliśm y w  P olsce dla nasze j sp raw y  
słow ackiej w ielu d o b rych  i serdecznych  przy 
jac ió ł. P oseł S idor z try b u n y  p a rlam en  
ta rn e j w skazyw ał n a  konieczność najśc iśle j 
szej w sp ó łp racy  słow acko  polskiej.

K arol S idor w czasie swego p o b y tu  w 
Polsce o trzy m ał Zapew nienie, że P o lsk a  u :e 
jedyn ie  d ro b n y ch  k o le k tu r  g ran icznych . P . 
Czulen stw ierdził, że g ran ice  p rzeprow adzono  
często na  m ap ie , nie zaś w  teren ie , to  t*z 
często zdaw ało  się, że g ran ice  p rzep row adza  
ne by ły  bez w zględu na  is to tne  p o tz rm y  
ludności.

K ończąc p. Czulen stw ierdził, że po lsko  
słow ackie  stosunk i, pod  k tó re  fu n d am en ty  po 
łożyli S idor i I łlin k a , S łow acy będą dale j roz 
rzerzać  i pogłębiać. W łożyli on i w  te stosun  
ki sw e serca.

-violkich robó t p u b licznych .
M. in . w  d n iu  d z is ie jszy m  odbędzie sic 

u ro czy sty  od jazd  z po rtó w  G enui i N ea­
polu 20.000 k o lon is tów , u d a jąc y ch  się  do 
L ib ii

O m aw ia ją c  dzis ie jsza  roczn icę  „G ior- 
n a c  d ’I l a l i a ‘ pisze, żc d uch  n a ro d u  w ło­
sk iego  w y ra ż a  się w  w arto śc i ra sy  oraz. 
je j  p raw  obecnych  i p rzy sz ły ch ,

„M ów im y o p raw ac h  p rzysz łych  — do 
d a je  ,.G io rna le  d T ta lia ’ — poniew aż zgo­
dnie z naszą  d y n am iczn ą  ko n cep cją  histo  
rii, duch rozw ojow y i postępow y narodu  
m usi znaleźć sw ój w y ra z  w id ą ce j na­
przód  p o lity ce  z a g ran ic zn e j i je j  rew in­
dy kac jach .

D zisiejsza p o lity k a  zag ran ic zn a  W ioch 
o p a r ta  n a  osi Rzym  — B e rlin , w ydoby ła  
się z zam k n ię teg o  ko ła  eu ro p e jsk ieg o  i 
obecna je s t na m orzu C zerw onym , ocea­
n ie In d y jsk im , s ię g a ją c  aż do P acy fik u . 
P rzez  p ak t w iosko . n iem iecko  ja p o ń ­
ski p o lity k a  w łoska s tw o rz y ła  system  
m iędzynarodow y  o o lb rzy m ie j rozpiętości 

W k ra c z a ją c  w 17 ty  ro k  ery faszystów  
sk ic j. W io ch y  p o s ia d a ją  n ie  ty lk o  p ro ­
b le m a ty  ścisłe narodow e, a le  rów nież po 
zyc je  św iatow e, zdoby te p rzy  w spó łp racy  
z in n y m i s iln y m i, d y n am icz n ie  m o car­
stw am i.
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Bert in &ączłśwłe przyjął
antykomunistyczni! mowa Daladiera

Prasa niemiecka astro krytykuje praż. Roosevelta
BERLIN, 28. 10. —  Mowa wygłoszona 

,Wczoraj przez prem iera D aladiera rJa kongre 
sie partii radykalno-spoleczncj w Marsylii o 
czym pisaliśm y, znalazła w berlińskich ko 
łach politycznych bardzo życzliwe przyjęcie.

D aladier —  stwierdza prasa — wypowie 
dziat w Marsylii słowa, jak ich  od niepam ięt 
nveh czasów nie byliśmy przyzwyczajeni sły 
szeC z list francuskiego prem iera. Mąż ten, 
uchodzący za duchownego ojca F ron tu  Ludo 
wego, rzucił rzecznikom tego w łaśnie frontu,

W  t e i e g r s f i & z n y m  
S H r ó c i e

ZA W Y O SO K Q  S IĘ G A Ł .
.W. czasie  n iedaw nych  uroczystośc i od ­

s ło n ięc ia  p o m n ik a  k ró la  A lb e r ta  1 w 
P a ry ż u , w śród  św ity  k ró la  L eo p o ld a  ILI 
k tó ry  p rz y b y ł n a  odsłon ięc ie  p o m nika  
sw ego ojca, zauw ażono m łodego o fice ra , 
obw ieszczonego o rd e ram i. M nogość odzr.a 

j;z-3ń dziw n ie  n ie lic o w a ła  z m łodym  w i e- 
'k iem  o fice ra . N ie dziw nego , ze zw rócono 
n a  n iego  uw agę . W z ię ty  n a  p rz e s łu c h a  
n ie  o fice r okazał się  p o m o cn ik iem  re s ta u  
ra e y jn y m , k tó ry  konieczn ie, ja k  sam  ?ez 
n a ł  p r a g n ą ł  choć ra z  w życiu  o trzeć  się
0 w ielk i św ia t.

A N T Y S E M IT Y Z M  W  R U M U N II
W  zw iązku  z w y k ry c ie m  wicdkiej ai'e 

r y  szp iegow sk ie j n a  rzecz S ow ietów , w 
k tó rą  za m ieszan y ch  je s t  ii w y b itn y c h  zy 
dów ru m u ń sk ic h , p ra s a  b u k a re sz te ń sk a
1 p ro w in c jo n a ln a  d o m ag a  się  o g ran ic zę  
n ia  w p ływ u  żydów  w życ iu  p u b lic zn y m  
R u m u n ii i o g ra n ic z e n ia  ich  liczby  w  h an  
d iu , gdzie s ta n o w ią  85 p roc . o raz  w w ol­
n y c h  zaw odach , gdzie  ilo ść  żydów , ja k  
p o d k re ś la ją  d z ien n ik i, n ie  jest m n ie jsza .

MALTRETOWANIE DZIECI.
Z jed n eg o  z f ra n c u sk ic h  zak ładów  w y 

chow aw czych  pod  G renob le  zb ieg ło  75 
w ychow anków . 65-ciu zbiegów  sp ro w ad zi 
ła  ż a n d a m e ria  % pow ro tom  do za k ła d u , 5 
m ło d o c ia n y ch  zbiegów  tu ła  się  d o ty c h ­
czas po la sa c h  w oko licach  G renog le . 
C h łopcy  ośw adczy li, że m a ltre to w a n o  ich 
w za k ła d z ie  i o d ż jw ia n o  ta k  źle iż w ole 
ł> ry zy k o  tu ła cz k i n iż  da lszy  p o b y t w ;a  
k ła d z ie ., V

kom unistom  rękawicę z wyzwaniem. W yka 
zał on kom unistom  oraz ich duchowej braoi 
całą zbrodmiczość upraw ianej przez nich po 
lltyki podżegania do w ojny i katastrofy, oraz 
opowiedział się po m ęsku za polityką Cham 
berlaina i swoją w łasną, k tó ra  przyczyniła się 
do układu w Monachium, a tym  sam ym  do 
uratow ania pokoju.

.Tostesmy orzaświodozem — - nisze ore-’*r 
niemiecka —  źe do wygłoszenia i to  właśnie 
w Marsylii takiej mowy potrzebna jest t ik 
w ielka odwaga, na jaką zdobyć się mógł je 
dynie żołnierz frontowy.

Dzienniki podkreślają dalej, że choć nię 
dzy poglądam i D aladiera i niemieckim i r a  
różne spraw y przeszłości i terażniejsz iści 
istnieją poważne różnice, to przecież różnice 
ta są mniejsze, anizJIi dystans dzielący posta

wę prem iera francuskiego od wypowiedzeń 
pewnych innych dem okratycznych mężów 
stanu z Zachodu.

I tu  przeciwstawia się Daladierowi prezy 
denta Roosevelta, którego ostatnia mo va 
spotkała się w prasie niemieckiej z bardzo o 
strą krytyką. Roosevelt —  pisze się —  wy­
głosił w swojej mowie tw ierdzenia który ni 
właśnie szerm ują przeciw Cham berlainowi i 
Daladierowi ich przeciwnicy. Ma się w raże­
nie —  stw ierdza „Volkischer Beebachter ‘ -
że ostatnie 20 lat h istorii nie pozostawiło ;ia 
tym  człowieku żadnych śladów, — że niczi.-o 
się on z niej nie nauczył. Coraz jaśniejszym  
staje się, źe dobrze znani ze złej strony do 
radcy Roosevelta w pychają go coraz ir 
dziej na te błędne tory, po k tórych poszi.lł 
kiedyś W ilson.

w w w a

Żydowska rada narodowa
prsst rząd polski o p o s s e  w sprawi* emigracji P i le s  fyny

Do k o n su la  g e n e ra ln e g o  K, P. w  J e ro  
zo lim ie  zg ło siła  się  d e le g a c ja  żydow sk iej 
r a d y  n aro d o w ej W a a d  L nem  i z p rezesem  
P. B en-Z w i n a  czele.

D ele g ac ja  p ro s la  o p o in fo rm o w a n ie  
rzą d u  po lsk iego  o tem , iż. żydow ska r a d a  
n aro d o w a w ta k  tru d n e j ,  ja k  dziś, ch w ili 
d la  ca łego  ży d o stw a w ierzy  w pom oc rzą  
du po lsk ieg o  n a  te re n ie  m ię d zy n a ro d o ­

w ym  w sp ra w ie  e m ig ra c ji  żydów do P a  
le s ty n y .

Ż ydow ska r a d a  n aro d o w a a p e lu je  do 
rzą d u  p o lsk iego  ni. m . o to, aby  o p ie ra  
ją c  się  n a  p ra w ie  s y g n a ta r iu sz a  m a n d a ­
tu p a le s ty ń sk ieg o , zechcia ł w y stą p ić  w 
ob ron ie  p o stan o w ień  m a n d a tu , do ty czą­
cych żydow sk iej s ie d z ib y  n aro d o w ej 
i k la u z u l em ig ra c y jn y c h .

Furiat w pędzącym pociągu
Zranił nożem trzy osoby

.W p o c iąg u  osoLcw ym , ja d ą c y m  z W ar­
szaw y  do R ad o m ia , n a  p rz y s ta n k u  
E ie rw ce  doszło w p rze d z ia le  II I  k la sy  
do

n iezw yk łego  za jśc ia .
Ja d ą c y  ty m  p rzed zia łem  S te fa n  

W eyzbun , m ieszk an iec  S ko lim ow a, w oj. 
w arszaw sk ieg o , w  a ta k u  sza łu  rzu c ił się 
z nożem  w rę k u  na w spó łpasażerów  i  

zranił ks, Walentego Karezaka,

w ik a r ju sz a  z I łży , p. M ich alin ę  P iek u rzo  
w ą z W a rk i i  S te fa n ię  R o s iń sk ą  z Rado 
mia.

P o  dłuższej w alce sza leńca  obezw łail 
nioiio,. a  w czasie  rew iz ji zna leziono  p rzy  
m m

k a r tę  zw oln ien ia
z za k ła d u  d la  p sy ch iczn ie  ch o ry ch  w 
D rew u icy .

£ n a
POŁOWA"

4870 Żydów
M OŻE W Y JE C H A Ć  DO P A L E S T Y N Y ,

W A R S Z A W A , 2 ' 10. 4870 Żydów bę­
dzie m ogło  w ok resie  od 1.10 br. do 1.4. 
1939 r. em ig ro w a ć  do P a le s ty n y . T a k ą  
ilość c e r ty fik a tó w  e m ig ra e j jn y c h  u s ta li ł  
n a  te n  o k res  rząd  p a le s ty ń s k i

E m ig ro w a ć  będą m ogli p rzede  w.szysi 
k im  le g ity m u ją c y  się  p o s ia d an iem  co n a j 
m n ie j 1.000 fu n tó w  sz terlingów . R obotni 
ków  w puszczonych  będzie ty tk o  1150.

C s ta lo n a  k w o ta  c e r ty fik a tó w  n ie obej 
m u je  m łodzieży  żydow sk iej w y jeżdża ją­
ce j do P a le s ty n y  n a  s tu d ia .
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M i  In i M a  i i i
P O Z B A W IŁ  S IĘ  ŻY CIA.

W  Ś rem ie  p o p e łn ił sam obó jstw o  w 
sposób n iezw yky  m łody  cze lad n ik  rzeź- 
n ick i, B ro n isław  S te in .

D esp e ra t, k tó ry  od d łuższego czasu 
n o sił się z za m ia ra m i sam obójczym i, u d a ł 
się  do rzeźn i m ie jsk ie j, gdzie n a lad o w aw  
szy au tom atyczny- a p a r a t  do o g łu szan ia  
byd ła , p rzy ło ż y ł go do sk ro n i i p o c iąg n ą ł 
aa sp u st.

R oz leg ł się g łu c h y  trza sk , S te in  ru n ą ł  
m a rtw y  n a  ziem ię.
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Skrytobójcze morderstwa
W ładze bezp ieczeństw a w S tan is ław o  

w ie zaw iadom ione zo s ta ły  o inordestw ie, 
p o p e łn io n y m  w m iejscow ości C hom czyn. 
pow. K osów  H u cu lsk i n a  osobie so łty sa  
g ro m ad y , A n d rz e ja  iio  w adow skiego.

M o rd e rs tw a  dokonano  w sposób s k ry ­
tobó jczy  w godzinach  w ie c /o u  yck .S praw  
ca s tr z e u ł  p rzez okno z rew o lw eru  do lo 
ząccgo w łóżku so łty sa , k łąd ąc  go tru p em  
n a  m ie jscu .

Śp. R ozw adow ski Toy 1 P o la k ie m  i b ra ł 
żyw y u d z ia ł w p ra c a c h  m ie jscow ego  koła 
Z w iązku  S z la c h ty  Z ag rodow ej. P o lic ja  
w szczęła en e rg iczn e  dochodzenia w te j 
sp raw ie .

ADAH CZEKALSKI

Skradzione dusze
GOJvżZ-» /,

— Jak  możną, profesorze, podej­
rzewać nas o coś podobnego! Powie­
działem, że chcemy ten zamek kupić i 
— kupimy go za wolą lub wbrew w ili 
pana.

— To się da dopiero widzieć.
— Nie radzę próbować oporu.
— J a  zaś nie radzę przeciągać stru 

ny mojej cierpliwości! — powstał ta- 
gle Kolanko. — Dość tej rozmowy. 
Zamku nie sprzedam, gdyż nie mam 
go na sprzedaż. Proszę poszukać sobie 
jnnego obiektu, a mnie proszę wysa­
dzić na. ląd, abym mógł wrócić do mo­
jej rodziny.

Slawik powstał również. Jego po­
kiereszowana gęba typowego burska 
niemieckiego ściągnęła' się gwałtownie 
jak paszcza psa, który ma zamiar wćłb 
kły w łydkę przechodnia.

— A ja  panu powiadam — wyrzekł 
z naciskiem na każde słowo — że pan 
ten zamek sprzeda. I  nje radzę w-saey.y 
nać walki z nami.

— A kimże to panowie jesteście, że 
ośmielacie się zmuszać mnie do spoi

J M a  P aw le#  sensacyjna
nienia tego, czego ja z dobrej woli 
zrobić nie chcę?

— Mniejsza o to, kim jesteśmy, 
dość, że mawy moc zmuszenia pa aa 
do sprzedaży. T doprowadzimy do do­
brego dla nas rezultatu.

— Przenigdy!
— Zobaczymy.
— A na — zobaczymy. Nie-megąc 

w >nny sposób zdobyć tajemnicy mo­
jego wynalazku — rzucił profesor 
prawdę w oczy Slawjkowi — pragnie 
cie zamiary swoje osiągnąć przy po­
mocy gwałtu.

— Wzelki gwałt je s t usprawiedli­
wiony, gdy chodzi o dobro naszej nie­
mieckiej ojczyzny.

— Jest to typowa mentalność p ra ­
skiego junkra, dla którego i pogwał­
cenie neutralności Belgii w czasie wici 
kiej wojny było sprawiedliwym.

— W dążeniu do osiągnięcia eeiu, 
żaden Niemiec nie zawaha się uczyń ć 
wszystko, aby tylko dojść do tego, co 
zdobyć pragnie.

— Proszę bardzo, nie mam nic prze 
eiwko temu — róbcie panowie, jak  
wam się tylko podoba, ale o jednyn

nie zapominajcie, że ja  nie jest mi 
człowiekiem tego pokroju, aby można 
mnie było prośbą lub groźbą zmusić 
do wykonania tego, czego wykonać 
nie chcę.

— Czy to ostatnje słowo pana, pro­
fesorze?

Nic więcej nje mam do dodania.
— Dobrze. Ostrzegam pana, że m o­

że go to bardzo drogo kosztować.
Kolanko Wzruszył ramionami i sta 

nąwszy przy oknie kabiny, zapatrzył 
się znowu na morze z taką obojętno­
ścią na wszystko inne, że Slawik zro­
zumiał to, jako chęć pozbycia się ich 
wszystkich i dał tym razem za w ygr i- 
ną. Mruknąwszy tedy słowo pożegna­
nia, skinął na swojch towarzyszy i 
wszyscy razem opuścili kabinę. Ko­
lanko stał jeszcze czas jakiś przy ok­
nie, po czym przeszedł się po kajucie 
raz i drugi, zastanawiając się nad tym 
po co tym ludziom potrzebny jest jego 
zamek? Przecież gdyby nawet sprze­
dał to zamczysko ze wszystkim, co sjv 
tam znajdowało, jego prześladowcy i 
tak nie zdobyliby tajemnicy wytwa­
rzania dziedzilii- A im tu, jak się do­
myślał, głównie o dziedzilię chodziło.

Wszystko to sprawy profesora lje 
posuwało ani o milimetr naprzód, ale 
kiedy ci ludzie odeszli, doznał pewnej 
ulgi i rad był spokojowi, w jakim  go 
zostawiono. Jednakże nadzieje p rof>  
sora, że w dalszym ciągu pozostawią 
go może w spokoju, a on swoim upo 
rem doprowadzi do tego, że zmusi joh 
do obdarzenia go wolnoścą, jcsz'ze 
tegoż dnja okazały się złudnymi. Po

pewnym czasie bowiem przybył znowu 
kapitan statku z dwoma jakim iś pawi 
mi, którzy poprosili Kolankę, by o0 
szedł z mmi. Kolanko się nie opiemi 
Nie było przecież najmniejszego sensu 
Stawać W  tym miejscu okoniem. Poza 
tym mml generalnie dosyć tego siedze 
m a tu taj, w tej ciasnej kajucie. Ponie 
waz w lęe me miał nic, co nadawałoby 
się do zabrania, obrzucił spojrzeniem 
kapitana j dwóch nieznajomych i od 
rzeki spokojnie:

Jestem gotów.
Wyprowadzono go na pokład Przy 

schodach jachtu czekala już łódź m it i 
rowa, do której sprowadzili proMsora 
marynarze i w parę chwil później 
szyi;koskrzydła motorówka pomknęła 
strzałą do portu.

Kiedy lądowano, profesor zdołał 
spostrzec na boku motorówki napis: 
„Mewa“ — KiIonia%

A zatem znajdował się w KTonii. 
Dobrze było przynajmniej tyle wie 
dzieć narazie. Może później d wie się 
nieco więcej, a może... może nawet uda 
mu się w jakiś cudowny spońh  przo 
słac Wiadomość rod/ i *r o u ieiscu swo 
jego pobytu. Profesor wievzvl w przy­
padek tym razom i łuddł się, że nic 
jest to wcale niemożliw ?

— Zobaczymy, co dalej ze mną 
zechcą zrobić — mrukną* do siebie.

c. d. n.
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Własna siła
.Wypadki, jakie rozegrały i 

wc»ąż jeszcze się rozgrywają na tle 
kryzysu Czech o Słowacji, przyniosły 
wyrazistą ilustrację cło znanej zasady: 
polegać trzeba przede wszystkim na 
własnych siłach.

Zasada ta, którą Polska z powodzj 
niem zastosowała w polityce zagrań y. 

nej, jest również o bo w iązująca i w na 
Szych stosunkach gospodarczych.

,\V lej dziedzinie opinia spółcesiń  
Btwa zdaje sobie już dość jasno spra 
wę, że sytuacja Polski jest różna od 
sytuacji innyJi państw.

Loży przed nami zadanie możliwie 
szybkiego a ostatecznego scalenia daw 
nycli zaborów w jeden sprawny i zy 
wotny organizm gospodarczy, racio.rd 
nogo,planowego zagospodarowania, któ 
re polegać musi przede wszystkim  na 
zadośćuczynieniu tysiącznym potrze 
bom, usuwaniu braków, zaniedbań, o 
dziedziczonych po wiekowej niewoli.

Zadaniom tym podołać musimy 
własnymi środkami, podjąć je i wy co 
nać własnymi siłami.

Ciiodzi jednak o to, byśmy w ocenie 
własnych sil i  środków nic byli zbyt 
skromni, byśmy pozbyli się poczucia 
niższości wobec możeyeh tego wiata.

Nie oczekujmy od nich pomocy v i 
mię filantropii, ale też nie bądźmy 
wrażliwi na objawy złego humoru lub 
krytyki ze strony kapitalizmu międiy 
narodowego.

Źródłem naszego bogactwa s t a  i  m 

się nasza praca, byleśmy umieli ją z -> 
ganizować i każdą rękę zdolną do p -a 
ey zaopatrzyć w potrzebne narzędzie.

Ha francie politycznym
CHŁOPI A NACJO NALIZM -

Jak  in form uje agencja K abel, w dniu 
27 b. m. Z rzeszenie In te ligen cji Ludowej 
zorganizow ało w W arszaw ie publiczny  
odczyt dr. S tefan a B uczkow skiego na te 
mat: „Chłopi a nacjonalizm *. Odczyt 
zgrom adził ponad IGO osób.

AK ESZTO W  A N IA  LU DOW CÓ W
N a terenie pow iatu  stopn ick iego  zosta  

li aresztow ani czołow i działacze Stron­
nictw a Ludowego pp. M aślanka i Januek  
ta (ze Szczytnik), M atusik i Koruaś (z 
B adrzyehow ic) za akcje przeciw w ybor­
cza. (P- A. A )
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Cfy obywate l  honorowy
PLAC i PODATKI?

WT je d n y m  z p o w ia tó w  w y n ik ła  k w e ­
s t ia ,  czy  o b y w a te l  h o n o ro w y  g m in y  m a 
p ła c ić  p o d a tk i  g m in n e , e ry  n ic .

S p ra w a  o p a r ła  s ic  o w ład zy  n ad zo rczą  
k tó ra  w y ja ś n i ła ,  ze ż a d n e  p rz e  :sy a n i  o 
ty m c z a so w y m  u re g u lo w a n iu  fin a n só w  ko 
iu m u u u y c h , a n i o św ia d c z e n ia c h  w u a tu  
rz e  n ie  p rz e w id u ją  zw o n ic n ia  o b y w a te la  
h o n o ro w e g o  g m in y  od o b o w ią z k u  u is -c z a  
m a  d a n in , o p ła t  lu b  św ia d c z e ń  no rzoez

Ka szpaltach pism
HUK POKOLENIE W SEJMIE

-0O0

lalastrofa kolejowa
POD KRAK O W EM

O n e g d a j w  g o d z in a c h  ra n n y c h  n a  
z w ro tn ic y  k o lo  s ta c j i  k o l. K ła j  p o c ią g  0- 
so b o w y  n r . ló  z d ą ż a ją c y  do K ra k o w a  ?de 
r z y l  s ic  z m a n e w ru ją c y m i w a g o n a m i to  
w in o w y m i. N a  s k u te k  z d e rz e n ia  n a s tą p i  
ło  w y k o le je n ie  lo k o m o ty w y  o ra z  uszkodzo  
no  z o s ta ły  w a g o n y , p o c z to w y  b r a n k a r t  
i  p ie rw s z y  w a g o n  o so b o w y .. Z ta b o r u  to  
w a ro w e g o  — 4 w a g o n y  ro z b i te  i je d e n  
u sz k o d z o n y .

W  c z a s ie  k a ta s t r o f y  o d n ie ś li  r a n y  4 
u r z ę d n ic y  p o cz to w i o ra z  2 p a s a ż e ro w ie .

„K u rie r P o ra n n y "  p o ru sza jąc  w  a rty k u le  
T. K ate lbacha  fa k t w prow adzen ia  n a  listy 
k an d y d a tó w  do  Sejm u ludzi m łodych  i n ie ­
znanych  pisze ni. in .:

„ M oim i zaryzykować, śmiało  twierdzenie ,  
że m łode  poko len ia  polskie są zdrow e i w  
życie naszego narodu  wniosą twórcze i trw a­
le wartości.  P odobnie  ja k  w  krajać': ,  w  k tó ­
rych  m łodsi św iadom ie  dopuszczani są s z yb ­
ciej do ylosu  i u nas nadszedł czas, by w i ię i i  
oni udzia ł w e w spó ldecyz ji  i w spó lk ie row n ic  
lwie życ iem  narodu. A  kia , czyta jąc te s ło­
wa, dosta je  gęsiej skórk i,  k to  sobie nie  um ie  
w yobrazić  przyszłości tw orzonej p rzez  no ­
w y c h  łudzi,  n iechaj nie m yśli  o sobie, jako  
o wiecznie  m ło d y m  i tw ó rc zy m  e le m e n e ’e 
naszego życia. Jest  on rekw izy tem  przesz ło ­
ści, k tórego trzeba  — nieraz ze czc. 1 zas łu­
żoną  —  c z y m  prędzej zapakować do skł 1 d 1 
na ro do w ych  za b y tkó w  i rupieci.

N a leży  więc żałować, że ju ż  w  o bec n y m  
Se jm ie  nie zasiądzie liczniejszy  zespół przed­
stawicieli m łodego pokolenia polskidg > '.

Kto zapłaci za zdradą
L w ow skie ,,D iło“ zam ieszcza rep  o r 'aż 

R usi P od k arp ack ie j, R eportaż , w  sposób do­
sadny , m a lu je  n a s tró j p a n u je  w śró -1 
Czechów.

„ W  je d n y m  z nocn ych  barów Użhi.r a tu  
przys iad ł się do m nie  Czech, ja k  się okazało  
inżyn ier ,  w y so k i  u rzęd n ik  izby  roln icze ' .  
O dłączyw szy  się na chwilę od rozśpiewanego  
i dość podpitego czesko-rosy jsk iego  to w a ­
rzys tw a , k tóre śpiewało na przem ian  roąjj-  
skie  i... węgierskie pieśni, dyrygu ją c  or c ' : 
strą  —-  p rzem ó w ił  do m nie  z p ijacką  szczc  
rością:

—- Pan jes t cud zo z iem cem  i dz iw i się 
pan, być m oże, dlaczego ja  bawię się w  cza­
sie, k ied y  rozryw ają  naszą  rep u b l ikę?

—  Bo w idzi  pan, w  ta k im  czasie najle­
p ie j  się upić. W te d y  nie w idz i  się tak  ra- 
gicznie jasno, tego co się dzieje dokoła. Was 
zdradzono. H aniebnie  zdradzono! A co raj-

JECGR9L
MAG.  B U K O W S K I E G O

straszniejsze: zdradzili nas  S łowianie ,  Mo­
skale. Ale z e m śc im y  się. Czeski naród  nie  
zginie!

A po chwili.
—  Aro, 'a teraz Hitler ubierze nas w  pi- 

k ie łh m iby  i każe  pójść  na Francję.
—  Chyba nie pó jdz iec ie?
—  .4 p ó jdz iem y. Dlaczego nie m a m y  iść"? 

N iech Francja  zapłaci za zdradę".

Po zajęciu Kantonu i Hankou
Zamiast wojny regularnej-partyzantka

Z ajęcie olbrzym iego m iasta  i sto licy  po­
łudn iow ych  Chin, K antonu , obsadzenie przez 
Japończyków  T lankau, do n ie d a w n i kw atery  
g łów nej C zang-K ai-Czeka, stanow i;, w ydarzę- 
, f.i w ielkiej wagi, k tó re  napełniły radośc ią  
ludność  cyw ilną  Jap o n ii

i stanowią p rzed m io t  bardzo mu r n e j  
obserwacji c zyn n ik ó w  za in teresow anych  
w  Chinach, przede w szy s tk im  zaś w  

Anglii.

GEN. t  ZANG K A I f/.F.K.

Z ajęcie K an tonu  dokonało  się w sposób 
n iespodziew anie ła tw y , bez w iększego oporu  
ze s tro n y  a rm ii ch ińsk ie j. A taku  japońskiego 
ua K an ton  spodziew ano  się ju ż  od daw na.

Czang-Kai-Szelc licząc, sfę z niem ożliw o­
ścią opo ru , staw ianego  w sposób do tychcza­
sowy przez re g u la rn ą  a rm ię  w regu lanej woj 
nie, zdecydow ał się n a  zm ianę tak ty k i w o­
jennej.

Strategia głównego d o w ód z tw a  chińskiego  
opierała się na p rzyk ładzie  ro sy jsk im  z  cza­
sów  w o jn y  z N a po leo nem  i jego pochodu  na  
Moskwę.

A rm ie ch ińsk ie  w alczy ły  z Japończyka ni, 
a po ty m  cofały  się w  głąb  k ra ju , aby  p rze­
d łużyć lin ie  kom u n ik acy jn e  p rzeciw nika, r.oz 
szerzać jego fro n t, a tym  sam ym , zm uszać go 
do co raz  to  w iększych w ysiłków . Jed n ak  ci 
m etoda, szczególnie zdaw ało  się w sk azan i, 
ze w zględu n a  ogrom  obszarów , n a  k tó rych  
rozciąga się rep u b lik a  ch iń ska , p rzes ta ła  z 
czasem  daw ać spodziew ane w ynik i i w tym  
m om encie — ta k  p rzy p u szcza ją  w o j s k o w i  

rzeczoznaw cy angielscy  — Czang-Kai-Szek 
p róbow ał zastosow ać in n ą  m etodę,

a oddanie K a n ton u  i o dw ró t  z p o t  
l la n k a u  mogą s tanowić w stęp  do n o w e ­

go okresu  w o jny .
S tra ta  K antonu jest bardzo  bolesna dla 

Chin za rów no  pod w zględem  w ojskow ym  
ja k  i m ora lnym . K an ton  je s t od daw na jed­
nym  z ośrodków  chińsk iego  ru c h u  n ac jo n a­
listycznego, p rób u jąceg o  odrodzić  olbrzy-m e 
państw o, tch n ąć  w n ie  now ego ducha, zorgn 
n izow ać je i zun ifikow ać.

S tra ta  K an tonu  w  b ard zo  w ysokim  slou- 
n iu  p rze ry w a  k o m u n ik ac ję  m iędzy C hinam i

a św iatem  zew nętrznym , zam yka  drogę, at-S- 
rędy  szła w  ciągu ub ieg łych  12-tu  m iesięcy 
am u n ic ja  i b roń  d la  w alczącej a rm ii ch iń ­
skiej.

C hińczykom  pozostaje, obecnie jedyn ie  
jednotorow a ko le j  z  francuskiego H anoi do 
Y un an  Fu. przy  c zy m  Farncuzi go tow i ie 
dopuścić  transportu  dla Chin tą drogą, aby  
nie p row okow ać  zatargu z coraz, to groźn ie j­
s z y m  p rzec iw n ik iem , k tó ry m ,  po sukcesu h  
chińskich , jes t Japonia.

Do Y unan  F u  w iedzie rów nież now y go­
ściniec z B urm y, a s ta ra  d roga tran sp o rto w a  
z R osji p rzec in a  p row inc ję  Sing-K iaug i 
K angsu. Je d n a  ko lej i trzy  gościńce to  za 
m ało, aby m óc zaopa trzyć  arm ię, w alczącą 
11 |i trzech  rozległych, odda lonych  od siebie 
fro n tach .

T ru d n o śc i zaopa trzen ia  w  b ro ń  i am u n i­
cję reg u la rn e j a rm ii s ta ją  się d la  C h iń^ ty ­
ków  coraz  w iększe. T rzy  gościńce i kolej lo 
za m ało , aby  m ó c  przew ozić odpow iednie 
ilości ciężkiej am un ic ji. N atom iast te  środki 
k o m u n ik ac ji spełn ią  sw oją rolę, o ile się bę­
dzie sp row adza ło  k a rab in y  m aszynow e, m iny 
i ręczne  g ran a ty , a  w ięc b ro ń  lżejszą, uży ­
w an ą  w  w ojn ie  p a rtyzanck ie j. N ie w oino 
p rzy  ty m  zapom inać , że z chw ilą  dostan ia  
się czeskich  zak ładów  „S kody" g łów nych  do­
staw ców  b ro n i d la  C hin, pod k o n tro lę  n ie­
m iecką, odpad ło  jedno  z g łów nych  źródeł 
p o zw ala jący ch  uzb ro ić  arm ię.

W  świetle tych  fa k tó w  staje się p raw do­
podobne, że generaliss imus ch ińsk i  Czan-Kai-  
S~'d: zaodził się na pronozucie, w ysunię tą

przez sztab S -m ej arm ii chińskiej , dumnej  
armii kom un is tyczn e j .

Sztab ten  p ro p o n o w ał aby  n a  pewien 
czas w ojnę reg u la rn ą  przem ien ić  w  w ojnę 
p arty zan ck ą . W  ten  sposób C hińczycy pos/li 
by za p rzyk ładem  dan y m  im  w ró żn y ch  o- 
k resach  przez rew olucjon istów  irlandzk ich , 
A bisyńczyków , a  obecnie przez A rabów  w 
P alestyn ie .

Pozycja Japończyków  —  tw ierdzą  rzj-.zo 
znaw cy w ojskow i w A nglii —  poczyna p r :y  
pom inąć  położenie a rm ii b ia łych  w czasie 
rew o luc ji ro sy jsk ie j. M ają oni w ielką prz  - 
wagę na p o lu  uzbro jen ia , m ogą p rzep ro  v i-  
dzać pełną b lokadę, ale są rozproszen i w ol­
b rzym im  k ra ju , m uszą zostaw iać za robą 
liczne garn izony  i strzec bezpieczeńńsl ,va 
liliij ko le jow ych  i dróg.

Poza ty m i  g łó w n y m i p u n k ta m i  i l iniami  
niepodobna opanow ać  całości kra in .

Milion w ojska, a n aw et w ięcej to  za m i ­
ło, aby  opanow ać i k o n tro lo w ać  k ra j  o  -ob­
m iarach  Chin. N ależy się liczyć rów nież z 
ogrom nym  w zrostem  nac jo n a lizm u  i d u c h a  
w ojennego w n as tro jo n y ch  daw nie j p o ko jo ­
wo i nic lub iących  w ysiłku  m ilita rnego  ÓUai 
czyków . C hłopstw o ch ińsk ie  stanow i o lb rzy ­
m ią  m asę w rogo n a s tro jo n ą  i ty m  sam ym  
groźną dla najeźdźcy . I z ty m  m oże łączy 
się fak t, że Japończycy  n iem al rów noczcś u c  
z doniesieniem  dw óch w ielk ich  sukcesów , 
k tó ry m i są zajęcie K an tonu  i l la n k a u , w y­
suw ają  p ro jek t w szczęcia p e rlra k ta c y j pok  >- 
j ow ych.

J.

i

u

Z zajętek przez wojska japońskie pro 
w in cji Szantung-, w m ieście T sinan, odby 
ły  się w ielk ie  dem onstracje przeciw ko na 
czelnem u wodzowi i szefow i rządu chiii 
sk iego  m arszałkow i Czang Kai-Sraekowi, 
zorganizow ane przez w ojska japońskie.

W  czasie dem onstracyj n iesiono setk i 
transparentów  z n apisam i, d o m a g a ja o  
m się n atychm iastow ego u stąp ien ia  th iń  
sk iego  m arszałka.

N a zd iecin  — fragm en t j  dem onstra­
c j i  w Tsinan.
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P r o f c l e m i i  tin i tu

Kończą się roboty sezonowe
Zbliżający się z każdym dniem okres zi 

mowy, wzrastające wciąż chłody, natural Le 
utrudnienia pracy takiej, jak budowanie 
flająsy  rękojm ią, iż spełniać będą swe 
dróg, mostów, melioracje itd — sprawiają, 
ic  mija tegoroczny moment kulminacyjny 1 0  

bót publicznych i wchodzimy w- okres ki.ku 
miesięczny, mniej pomyślny dla wielkiego za 
gadnienia, jakim jest zatrudnienie. Wchodzi 
my zarazem w okres, w którym z całą in ten 
sywnością musimy pomyśleć o losie tych, 
którzy tracą sezonową pracę.

Tego roku dokonano bardzo interesujące 
go eksperymentu, który na przyszłość winien 
objąć jeszcze większe rozmiary, okazał się 
bowiem wielce skuteczny. Oto zdołano prze 
rzucić około 20.000 robotników z wielkich 
skupisk bezrobocia do oddalonych od ich 
stałego miejsca zamieszkania miejscowości, 
w których były prowadzone prace inwesty­
cyjne. Wiemy przecież, że ,,mapa“ Polski 
pod tym względem — tj. zapotrzebowania na 
pracę — jest bardzo urozmaicona. Są okolice, 
w których mamy nadmiar bezrobotnycn i 
niedomiar możliwości dostarczenia im pracy 
— i są okolice, gdzie pracy jest w bród. To 
regulowanie podaży i pobytu na rynku pra 
cy wydało bardzo pożądane rezultaty.

Tegoroczny bilans zatrudnienia wykazuje 
bezsprzecznie postęp. Ale daleki jest jeszcze 
od momentu, w którym moglibyśmy ze spo 
kojem stwierdzić, że doniosłe zagadnienie za 
trudnienia wszystkich rąk. zdolnych do pra 
cy, jest już załatwione. Bądź co bądź mamy 
w tej chwili przed sobą półmilionową rzeszę 
dla której lada dzień, lada tydzień skończy 
się sezon pracy. Bo — pomijając 210.000 (u

dzi, którzy w ostatnim sezonie nie pracowali 
w ogóle — wielki odsetek spośród 347.000 
sezonowo zatrudnionych straci niebawem na 
okres zimowy zarobki. Ta rzesza czeka na po 
moc zimową. I musi ją otrzymać.

W roku zaś następnym, na przedwiośniu 
1939, musimy stworzyć na rynku pracy taicie

warunki, by już nie 210.000 ludzi, a o wicie, 
wiele mniej pozostało bez zatrudnienia.

Bo póki nie stworzymy takiej sytuacji, że 
wszyscy w Polsce znajdą pracę, spocząć 
nam nie wolno i nie wolno ustać w akcji, 
mnożącej zatrudnienie.

Polska usiaradawia przemysł i handel
U dział k ap ita łu  zagranicznego w pol­

skim  przem yśle, handlu  i finansach  był 
jeszcze do niedaw ua przy tłaczający . Cale 
gałęzie przem ysłu opauow ane były zupeł 
nie przez k ap ita ł zagraniczny, prow adzą 
cy politykę sprzeczną często z in teresam i 
państw a. O statn io  jednak  la ta  dokonały 
w tym  zakresie dużych przeobrażeń. No­
we przedsciębiorstw a, jak ie  pow stają , ma 
ją  k a p ita ł w yłącznie polski.

R ysunek  p rzedstaw ia spadek udziału 
k ap ita łu  zagranicznego w polskim  prze 
m yślę i  hand lu . Spadek ten  w yraża się cy 
frą  13,4 proc. N iektóre przem ysły  jednak

w dalszym  ciągu opanow ane są przez ka 
p ita ł zagran iczny  (górnictw o naftow e — 
55 proc. k ap ita łu  zagranicznego, elektron ' 
nie i wodociągi — 55,3 proc., ubezpiecze 
uia — 69,4 proc.)

Rok 1937 i 1938 zaznaczył się dalszym  
postępem  w dziedzinie unarodow ienia 
przem ysłu, ponieważ pow stało cały sze. 
reg  fab ry k  o k ap ita le  czysto polskim  w 
C entralnym  O kręgu Przem ysłow ym  O- 
beeuie udział kap ita łu  zagranicznego w 
polskim  przem yśle, hand lu  i  finansach 
oceniany je s t poniżej 30 proc.

Znana w Zagłębiu

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Sz. Yenenherg

SOSNOW IEC  
M ODRZEJOW SKA Nr. 18

(w podwórzu) 
W ykonuje wszelkie roboty wcho
dzące w zakres kuśn ierstw a.-----
— Obsługa fachowa i solidna. — 
Dla P. T. Urzędników dogodne 
w arunkj splat ratalnych. — - -
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Komitet czynu zaoizanskiego
i cbohodu 20 rocznicy odzyskania  Niepodleg łośc i  p o w sta ł

w Dąbrowie
20-ej rocznicy NiapoW Dąbrowie odbyło się organizacyjne zebra 

nie komitetu „Czynu Zaoizanskiego" i koni

Dom strzelecki w Olkuszu
postanowiło wybudować miejscowe społeczeństwo

Celem uczczenia czynem 20-letniej roczni 
cy Niepodległości Państwa, 
społeczeństwo olkuskie postanowiło w ybuio  

wać w Olkuszu Dom Strzelecki.
W dn. 27 bm. w sali rady miejskiej odby 

to się organizacyjne zebranie komitetu oby­
watelskiego budowy Domu Strzeleckiego, w 
którym wzięli udział przedstawiciele prawie 
wszystkich organizacyj społecznych w Olku 
szu, komendant podokręgu Zw. Strzel. 
„Śląsk , m jr. Tarnawski i przedstawiciele 
wojska: komendant PW. kpt. Geyer z Za­
wiercia i komendant PW. pkt. Szyszkows.ti z 
Olkusza. Poza tym zebrani zaszczycili po.: 
starosta olkuski, mgr. Mędala 1 starosta za 
wierciański, mgr. Trznadel.

Zagajając zebranie, burmistrz Majewski 
podkreślił potrzebę i znaczenie własnego do 
mu dla ZS., jako organizacji, w której szere 
ga.ch skupiają się i hartują przyszli obroń' 
cy Ojczyzny. Skolei p. Majewski przedstawił 
projekt budynku, jego plan i kosztorys, rug 
noszący rumę zł. 30.000. Budowa Domu 
Strzelec., .go rozpocznie się z wiosną ~oku 
przyszłego.

D om  stanie m zu  ul. 3-ao mata na olacu,

ofiarowanym przez zarząd m. Olkusza.
Mjr. Tarnawski w przemówieniu swoim 

wskazał na konieczność stałej gotowości spo 
łeczeństwa do obrony kraju.

P. St. Kotowicz w imieniu Zw. Legioni 
stów i Zw. Strzel, w dłuższym przemówieniu 
podkreślił docenianie ważności chwili przez 
społeczeństwo olkuskie, które było jest i Oę 
dzie zawsze ofiarne, jeżeli chodzi o piękne 
cele.

Do komitetu wykonawczego wybrani :o 
stali pp burmistrz Majewski — przewód ii 
czący, kpt. Szyszkowski, St. Kotowicz i c'r. 
Kiciarski — zastępcy, J. Jedliński i St. Czaj­
ka — sekretarze, Naczelnik Urz. Skarb., 11. 
Janik — skarbnik.

Poza tym wybrano na członków sekcyj: 
finansowej, propagandowej i budowlanej: 
pp. J. Burakowską, inż. Feczko, Tad. Ciepła 
ka, B. Kuczmę, Lubonia, dr. Łapińskiego, 
prof. Michalskiego, kmdtkę Moorównę, Z 
Okrajuiową,J. Podworskiego, H. Stelmachu, 
H. Schmidta, rejent. Swolkieniową, J. Wit 
czyńską, I. Zakrzewską i adw. Ziółkowskiego 
Zebraniu przewodniczył mjr. Tarnawski.

tetu obchodu święta 
dległości.

Zagaił zebranie prez. Trzęsimiech, poci i.n 
przewodnictwo objął inż. Kunda.

Po omówieniu spraw organizacyjnych 
wybrano komitet, w skład którego zostali wy 
brani pp .- Trzęsimiech, prdf. W. Kuźniak, 
inż. Jackiewicz, Waclielko, Bartoszewski, 
dyr. Wasilewski, ks. prób. Niedźwiedzia, ław 
nik J. Szary, radny W. Koralewski, nacz. 
Kaliszek i sekr, Andruszkiewicz.

Przewodniczącym sekcji pochodowej wy 
brano nacz. Kaliszka, zast. nacz. Witkowskie 
go, sekcji imprezowej radnego W. Koralew 
skiego i finansowej inż. Kundę, zastępcą 
nacz. Szymańskiego.

Program zapowiada: nabożeństwo, po
chód, defiladę i inne imprezy.

Uroczystości związane z Czynem Zaolzań 
skim odbędą się 30 bm.

Akademia na Kaszelewie
K U  CZCI CHRYSTUSA KRÓLA.
Unia 30 bm. w parafii TToszelew stara  

niem Akcji K atolickiej w Będzinie urzą 
,-lzona zostanie akademia ku czci Chry­
stusa Króla.

Program  zapowiada: hymn papieski, 
deklamacja, solo skrzypcowe, śpiew cho­
ru  Lutni i obraz sceniczny ,,Ostatnie 
Zdrowaś*’.

Ponadto mgr. St. Pasierb iński wygto 
si referat ,,Myśl społeczna na świccie 
C hrystusa K ró la“. 
godz. <» wieczorem.

Początek akadem ii o

Teatr świata pracy
Kultura teatralna w Zagłębiu nie sto! 

na zbyt wysokim poziomie. Pomijając 
oczywiście teatr stały (zresztą jedyny w 
Zagłębiu) przyznać trzeba, że wszelkie 
poczynania pobudzenia do życia teatrów 
amatorskich zawsze kończyły się na kom 
pielnym fiasku.

Obracając się w przemożnej orbicie 
jasełek, „Żony pana majstra’*, ,,Kapra a 
Szczapy- itp. ,.żelaznego*’ repertuaru ry­
chło kończyły swój krótki żywot te clenie 
rydy teatralnych ambicyj.

Yj  całym zainteresowaniem przeczyta­
liśmy więc list do redakcji, w którym 
donoszą nam, że

„Organizacja Młodzieży Pracującej w  

Sosnowcu przystępuje do realizacji szero 
ko pojętej akcji kulturalno - oświatowej 
wśród młodego polskiego świata pracy. 
Pierwszym etapem tej akcji jest powo­
łanie do życia w Sosnowcu stałego, a- 
waugardowego ,,Teatru świata pracy'*, 
którego naczelnym zadaniem byłaby wal 
ka z tak dziś, niestety, szeroko rozpow­
szechnionymi w teatrach amatorskich 
szmtrą, szmoncesem i miernotą sceniczną*

Jutro odbędzie się przedstawienie inau 
guracyjne.

Trudno z góry przewidzieć co to bę­
dzie. Narazić trzeba tylko zanotować po­
cieszający fakt, że coś się pozytywnego 
robi, leo może przełamać apatię społe­
czeństwa w odniesieniu do spraw teatrał 
nych.

Po debiucie zajmiemy się tą sprawą 
szerzej w im.

 oOo -

ę f ł a ś n i h u
29 PAŹDZIERNIKA DOWIEDZĄ SIE 
UADIOSŁUtHARZE KIO ZDOBYŁ 

NAGRODY LETNIEJ AKCJI 
PREMIOWEJ

Dn. 29. bm. o godz. 21.25 nadana zosfa 
nie przez radio specjalna audycja, w cm  
ie której podane zostaną nazwiska iau- 

ureatów Letniej Akcji Premiowej Pol­
skiego Radia. A zatem 29.X. dowiedzą się 
wszyscy kto r uczestników Letniej Ake.jł 
Premiowej Polskiego Radia. A zatem 29 
X. dowiedzą się wszyscy kto L uczesto.- 
ków Letniej Akcji otrzyma! auta, moto­
cykle i pozostałe cenne nagrody.

KONKURSOWA GODZINA NIESPO­
DZIANEK DLA RADIOSŁUCHACZY

Dn. 29 hm. o godz 2i.b5 Polskie Radio 
uadajo konkursową. „Godzinę uiespodzia- 
uek*, która ze względu na ważne wypad 
ki polityczne nie mogła się odbyć w picr
wolnie zapowiedzianym terminie.

W konkursowej ,,God/iuie mespodzńt- 
nek wezmą, udziai wszystkie rozgłosom 
polskie i wszyscy słuchacze. Usłyszą oni' 
najpierw  żartobliwe opowiadanie dr. Ze­
ta o katastrofie okrętu.

Wszystkie rozgios.ne pospietzą na po 
moc rozbitkom, realizując w któlkmb 
G-ininutowyni skeczach szczęśliwe zakon 
czenie katastrofy. Słuchacze, klor/y chcą 
wziąć udział w aOI kursie będą musieli 
odgadnąć: która rozgłośnia w kolejności 
nadaw ania najdowcipniej rozwiązała 
zadanie konkursowe, oraz w jakiej kolej 
ności rozgłośnie skocze nadawały.

Pomiędzy słuchaczy, którzy trafnie od 
gadną kolejność włączania na anten? 
poszczególnych rozgłośni rozlosowane zo 
staiiii nagrody7 i upominki, A więc w so 
botę 29 października o godz. 21.15 w^zyscy 
przy głośnikach.

NAODWRÓT
— Podobno żydzi zakupili r a.) większy 

dziennik londyński?
— Który?
- -  „Times”.

— Tak, Niech paD czyta iy łu t na 
odwrót
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HURTOWA i DETALICZNA 
SPRZEDAŻ 

L A M P E K  I Ś W I E C
r sa  G E l C i Y

w SKŁADZIE APTECZNYM

i .  JAGIEŁŁSWICZ i s-ka
u l .  3 ' g o  P S a J ss 7

Nie zlikwlsewaie zatargu
W  „DŹWIGNI** i FABRY CE KRAUPEG O

W  dniu wczorajszym, w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbyta si<; konferencja w 
spraw ie zlikwidowania zatargu w Dźwigni” 
i w fabryce K raupego w Sosnowcu. Do poro 
zum ienia nie doszło. Robotnicy s tra jk u ją  w 
dalszym ciągu.

Z posiedzenia rady miejskiej
w Będzinie

P o d  p rzew o d n ic tw em  prez. Izy d o rezy  
k a  odby ło  się  posiedzen ie  rad y  m ie jsk ie j 
w Będzinie. D łuższą d y sk u s ją  w yw oła ła  
sp ra w a  d o d a tk u  do państw ow ego  p o d a t­
ku  od n ieruchom ości,

,W u b ie g ły m  ro k u  p o d atek  ten  p o b ie­
r a n y  by ł w w ysokości 85 proc.

N a wczorajszym  posiedzeniu radni 
klubu P P S . zg ło sili wniosek, aby poda­
tek  ten pobierano w w ysokości 108 proc.

P rz ec iw k o  te m u  w nioskow a w y s tę p o ­
w ały  k lu b y  żydow skie. W  rez u ltac ie  u - 
cbw alono  p o b ie rać  p o d a tek  len w w y so ­
kości 85 proc.

O gółem  z tego podatku m iasto prze-

Zebranie przedwyborcze
w Będzinie

obow iązki p oselsk ie rzetelnie, ku p ożyt-P o d -p rz e w o d n ic tw e m  d r. K osibow iezo 
w ej w d n iu  26 bm . w  lo k a lu  k lu b u  u rząd  
n ikow  sam orządow ych  w Be/Izm ie o d b y ­
ło się  z e b ra n ie  p rzed w y b o rcze  kobiecego  
pow ia tow ego  k o m ite tu  w yborczego , w k to  
ry m  w zięło u d z ia ł około 300 kobiet.

R eferat o znaczeniu kobiety w życiu  
kpoleezuym  i jej roli w P o lsce  w y g ło si­
ł a  dyr. D anielew iczow a.

S kolei p rz e m a w ia ł k a n d y d a t na p o s ła  
p. F r. D rożdż z Ł ag iszy  o raz  d ru g i k a n ­
d y d a t n a  p o sła  p. Z y g m u n t N o w ara  o raz  
inż. Ż m ijew ska.

N a zakończen ie  u ch w a lo n a  zo s ta ła  r e ­
zo lu c ja  o ireśc i n a s tę p u ją c e j;

Zgrom adzone na zebraniu przedw ybor 
pzy ni ob yw atelk i m. Będzina postanaw ia  
ją :  1) sp ełn ić sw ój obowiązek ob yw atel­
sk i przez w zięcie udziału  w g losow an iu  
do sejm u, 2) w ezw ać w szystk ie  k obiety  
do g losow an ia  i 3) oddać sw e g łosy  na 
k a n d y d a tó w , k tó rz y  dzięki sw ej ofiarn ej 
pracy społecznej znani są. jako jednost­
ki twórcze, ludzie z charakterem , ludzie

Kradzież garderoby
I BIŻUTERII W  CZELADZI.

Do m ieszkania Antoniego Sołtysika, zam. 
przy ul. Staszica w Czeladzi zakradli si<; 
jacyś złodzieje, k tórzy po rozbiciu szafy i sto 
lików, skradli garderobę i biżuterię, w artości 
kilkuset złotych.

Złodzieje do m ieszkania dostali się przez 
okno, w ytłaczając przed tym  kilka szyb.

Spraw ców  kradzieży poszukuje policja.
 ..***___

G W A R A N C JE  M A Ł E G O  ZU ŻY C IA  
P R Ą D U .

K o n su m en t św ia tła  e lek try cz n eg o  mo 
że d o p ie ro  w ów czas o k reślić  g a tu n e k  ża 
row k i, k ie d y  p o zn a ł .jej w y d a j nos* św ie tl 
n ą  o raz  zużycie  p rą d u , dop ie ro  bow iem  
to dane  raz em  w zię te  u m o ż liw ią  m u w y 
b ó r w łaśc iw y ch  ża rów ek , d a jąc y ch  ta n ie  
i dobre  św ia tło  dla o św ie tlen ia  m ieszk a­
n ia  ozy też m ie jsc a  p ra c y . O czyw iście, że 
n a jo szczęd n ie jszy m i ża ró w k am i są te, 
k tó re  p rzy  pew nej o k reś lo n e j w y d a jn o śc i 
św ie tln e j m a ją  n a jra n e js z e  zużycie p rą  
du (pobór m ocy). W ła śn ie  zn an e  ogóln ie 
ze sw ej dobroci O sram cw k i D — m a ją  
zaznaczoną na b a lo n ik a c h  i p a k o w a n iu  
w y d a jn o ść  św ie tln ą  w d ek a lu m e n ae h  o raz  
p o b ó r m ocy w  w a ta ch , jeże li za tem  kon 
su m e n t św ia tła  e lek try cz n eg o  nabędzie  
Of,ram ó w k i D — u zy sk a  ty m  sam ym  p e l 
tią g w a rn a c ją  co do w y so k ie j ja k o śc i ża­
rów k i o raz  d ob rego  i ta n ieg o  św ia tła .

M a to w an ie  O sra  m ów ek D w ew n ątrz  
b a lo n ik a  zm nie jsza  o ś le p ia jąc e  d z ia ła n ie  
żarów ek  bez s t r a t  p ra k ty c z n y c h  n a  
św ie tle , zaś g ła d k a  zew n ętrzn a  pow ierz  
p i a b a lo n ik a  u ła tw ia  u trz y m a n ie  żaró - 
e c k  zaw sze w  czvstvm  s ta n ie .

 oO o-------

-  s p ó ł d z i e l c z y  d z i e ń  o s z c z ę ­
d n o ś c i . W  pon ied zia łek , d n ia  31 bm. o 
godz. 7.30 p rz y  ul. D zik ie j 8, s ta ra n ie m  
W ydziału spolec; no-w ychow nw czego  P ow  
szcchnej S p ó łd z ie ln i Spożyw ców  w So­
snow cu tzostałnie u rządza,na  ak a d em ia , 
p ośw ięcona dn iu  oszczędności, z p ro g ra ­
mom n a s tę p u ją c y m . 1) H y m n  S p ó łd z ie l­
czy, 2) R e fe ra t  o „ D n iu  oszczędności’*. 3) 
In sce n iza c jo  a k tu a ln e .

ku R zeczypospolitej.

w iduje osiągn ąć 168 ty sięcy  złotych.
D ale j r a d a  u c h w a liła  w s trzy m a ć  dalsze 

p o trąc en io  p o d a tk u  sp e c ja ln eg o  p rac o w ­
n ikom  m ie jsk im  o raz  u m o rzy ć  p o b ran e  
za liczk i, p rzy  czym  znaleźć odpow iedn ie 
p o k ry c ie  w budżecie.

P o n ad to  uchw alono  k ilk a  s ta tu tó w  po 
datk o w y ch .

D y sk u to w an o  ró w n ież  d iuże j na te m a t 
złożonego sw ego czasu  o d w o łan ia  do mi 
n is te rs tw a  w sp raw ie  decyzji p. w ojew o- 
d y , do tyczące j p o p raw ek  budżetow ych .

W  zw iązku  z ty m  w y b ra n o  kom isję, 
k tó ra  o p ra c u je  m o tyw y  o d w o łan ia , w 
sk ła d  k o m is ji weszli r. r .: B luszcz, dr. 
W e in z ieb e r  i N iem iec.

P rz e d  zam kn ięc iem  po sied zen ia  p rez . 
Izydo rczyk  zak o m u n ik o w a ł radz ie , że 
d z ie ln ica  Brzozow iee zo s tan ie  w u a jb liż  
szych d n ia ch  e ’.e k try f ik o w a n a  na p r z e ­
strzen i 3 km-, p rzy  czym  w zw iązku  z 
ty ra  u s ta w io n y ch  z o s tan ie  k ilk a n a śc ie  
la m p  e lek try czn y ch .

Ł M I M
C M i B G m f ó y i

ZAWSZE NAJLEPSZE

RESTAURACJA— KABARET- BAR— DANCING
„ s  u r o  v “

&csncw!ec, ul. S~go Maja S.
Tel. 61-901. Podziemia 62-791.

Od 15. 10- 1938 rewelacyjna zmiana programu:
HERA ŻWAN: Tango argentyńskie — Poleczka.
NINA LELEWSKA: Paso — Dobie — .Walczyk — PAJACYK. 
Atrakcyjna para taneczna REN EE - RI:

" AKT AKROBATYCZNY — R APSODIA WĘGIERSKA.

Świetna orkiestra No i netta łii.skiegu i Henryka Arskiego.

UWAGA — UWAGA* 1 1 ?  ? ? I  ? 1Już niedługo w „SAVOY*U

99r=L. & m A /v99
Potężny film w-g porywającej p o w ie k i  znakom itej au to rk i 
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Wiadomości bieżące
Diiś: N arcyza

S o b o ta Jutro: Edm unda
2 9 W schód słońca: 6,”4

Pażilziern Zachód sło ń ca  4,15

Dyżury ap tek  w Sosnowcu
D ziś d y żu ry  nocne p e łn ią  n as tęp u jące  

ap 'eky :
J. G arbaczew skiego. ul. Sienkiew icza 9 
W . W asilew sk iego, ul. M odrzejow ska 19 
W. Z ieiezińskłego , ul. O rla  28.

Teatr miejski w Sosnowcu
D ziś o godz. 26.30 p re m ie ra  doskona­

łe j kom ed ii S. K ied rz y ó sk ieg o  p t. ,,P io ­
ru n  z ja sn eg o  nieba'*. U d z ia ł b io rą  PP- 
G ranow ska , V eith o w n a , B u lae k a , B ielec­
ki, E rw a n  S a rn o w sk i, O bidow icz, L ubel­
sk i i  N aw rock i. R e ży se ria  M a ria n a  B ie­
leck iego . O praw ę d e k o ra c y jn ą  p rz y g o fo- 
w a l F e lik s  K ra sso w sk i. P re m ie ra  zaku­
p io n a  przez. S to w arzy sz en ie  W in cep tek  
w S osnow cu. P o zo s ta łe  w n iew ielk ie j 
ilo śc i b ile ty  do n a b y c ia  w  f irm ie  \V. Cze 
chow ski ul. 3 M a ja  8, te l. 61821.

U w a g a : n a  p re m !erę  bile+y w olnego 
w ejśc ia , k red y to w a n e  i u lgow e n ie w a ż n e .

W n iedzie lę  o godz. 16.30 ciesząca się 
w ie lk im  pow odzeniem  św ie tn a  kom edia  
,T. D e v a la  ,,S u b re tk a" .

W ieczorem  o godz. 20.30 powtórz-ęnie 
p re m ie ry  kom ed ii S. K ied rz y ó sk ieg o  
„ P io ru n  z ja sn eg o  n ie b a ’1. B ile ty  wcześ­
n ie j do n ab y c ia  w  f irm ie  W . Czechow ski 
H A N K A  O R D O N Ó W N A  w SOSNOW CU

W e w to rek , d n ia  1 lis to p a d a  o godz. 20 
w y s tą p i w te a trz e  m ie jsk im  n ie z ró w n an a

m

p ie ś n ia rk a  H a n k a  O rdoncw na w sw oim  
n a jn o w szy m  b o g a ty m  re p e rtu a rz e . B ile­
ty  ju ż  do n a b y c ia  w f irm ie  W . C zechow ­
sk i.

— Z A R Z Ą D  Z W IĄ Z K U  D R U K A R ZY  
O D D Z IA Ł  W  SO SN O W C U , ul. S ta ra  2 
z a w iad a m ia , że w n iedzielę d n ia  30 lun. 
o godz. 10.30 odbędzie się  n adzw yczajne  
z e b ra n ie  w szy stk ich  d ru k a rz y  zrzeszo­
nych  i n iezrzeszonych  z Ź ag lęb ia  D ąbrów  
sk iego . S p ra w y  b. w ażne. O liczny  udzia ł 
u p ra sz a  zarząd .

-  S E K R E T A R IA T  Z JE D N O C Z E N IA  
P O L S K IC H  Z W IĄ Z K Ó W  ZA W O D O ­
W Y C H  w zyw a w szy stk ich  członków  i 
sy m p a ty k ó w  do p rz y b y c ia  n a  zebran ie , 
k tó re  odbędzie się  30 brn. o godz. 9.30 
ra n o  w dom u spo łecznym  w Sosnow cu 
P rzy  u l. Ż y tn ie j 10.

-  z a r z ą d  s t o w a r z y s z e n i a
K U P C Ó W  P IL S K I C H  p ro s i członków  0 - 
ra z  zap roszonych  gości o ja k  n a jlic zn ie j 
sze w zięcie u d z ia łu  w n ab o żeń stw ie  w 
kośc ie le  W . N. M. P . w Sosnow cu w nie 
dzielę  dn. 30 bm. p u n k tu a ln ie  o godz. 
9.30 ra n o , w pochodzie i ak a d em ii w Izb ie  
P rzem y sło w o  - H an d lo w e j o godz. 11.30.

— P O W ST A Ń C Y  ŚLĄSCY*. Ci, k tó rzy  
n ie  b io rą  u d z ia łu  w uroczysto-:ciach  Z ao l. 
za ń sk ic h  w  C ieszyn ie  w in n i w ziąć u d z ia ł 
w  ty c h  u ro czy sto śc iach  w S osnow cu. — 
Z b ió rk a  o godz. 10 ra n o  obok kościo ła 
W n ieb . N. M. P . w Sosnow cu.

R ów nież p rz y p o m in a  się o zbiórce w 
dn iu  1 lis to p a d a  o godz. 8-ej ran o  obok 
ra tu sz a , skąd  n a s tą p i w y m arsz  na żałob 
ne nabożeństw o  za po leg ły ch  i z m a rły c h  
pow stań có w  do kośc ió łk a  ko le jow ego  o- 
ra z  n a  cm en ta rz  sosnow iecki celem  złoże 
n ią  w ieńca  n a  w spó lnym  g ro b ie  po le­
g ły c h  pow stańców  ślą sk ich .

F IR M A  P O L S K A  l C H R Z E Ś C IJA Ń S K A

Nowa lampy w Sosnowcu
Na ostatnim  posiedzeniu zarządu m ijsi.i 

Sosnowca załatw iono k ilka bieżących spraw  
Między innym i postanowiono ustawić k itk i 
nowych lam p na ulicach Jagiellońskiej 
(dwie), Składowej (jedna), Mickiewicza 
(trzy) i Dojazd (jedna).

Ponadto  przekazano komitetowi Pomocy 
dzieciom i młodzieży złotych 6 000.— o t kup 
no obuwia.

Wiec powszechny
W  D Ą BR O W IE.

D ziś odbędzie się w ie lk i w iec pow szech 
ny w D ąb ro w ie  w s a li  k in a  ,,Ars'* zo rg a­
n izo w an y  przez m ie jscow y  oddzia ł OZN. 
P rz e m a w ia ć  będą pp .: d r. J .  B ra u n , mec. 
M. L ip sk i, Z. N o w ara  i F . Drożdż. M ów­
cy  p o d k reś lą  a k tu a ln e  z a g ad n ien ie  w ybo­
rów .

-  W  S Y N A G O D Z E  S O S N O W IE C ­
K I E J  odbędzie się  w d n iu  36 bm. n ab o ­
żeństw o z r a c j i  p rz y łą c z e n ia  do P o lsk i 
ś lą s k a  Z ao lzańsk iego .

-  P A R A F IA L N A  AKCJA KATOLIC  
K A  W  GRODŻCU w ce lu  uczczen ia  świą  
ta  C h ry s tu s a  - K ró la  u rz ą d z a  w n ied z ie ­
lę d n ia  30 bm. o godz. 9 ra n o  zb iórkę o r­
g a n iz a c ji ze sz ta n d a ra m i p rzed  dom em  
k a to lic k im , sk ąd  o godz. 9.30 pochód w.v 
ru szy  do k o śc io ła  n a  u ro czy sle  nabożeń­
stw o. O godz. 17 b ezp ła tn a  afcadem ia w 
lioinu k a to lick im  z u ro zm a ico n y m  p .o -  
g ram em .

-  Z E B R A N IE  P R Z E D W Y B O R C Z E .
Z w iązek  b. ocho tn ików  a rm ii p o lsk ie j w 
Sosnow cu w zyw a w szy s tk ich  członków  
z oddziałów  Sosnow ce, P ę d z ie , D ąbrow a- 
G órn . C zeladź, G rodziec i S trzem ieszyce  
na  z e b ran ie  p rzedw yborcze , k tó re  odbe 
dzie się w  dn iu  30 b. ni o godz. 16-ej w 
li G im n az ju m  S tasz ica  p rzy  ul. Ż erom skie 
gi 3 w S osnow cu O rd y n a c ję  w yborczą o- 
niówi m ecenas M. l i p s k i ,  k a n d y d a t na pu 
sta .

-  C E N T R . Z W IĄ Z E K  D E T . K U P . 
CHRZ. W  SO SN O W C U  w zyw a w szyst­
k ic h  członków  do w zięcia u d zia łu  w u ro ­
czystości 25-lecia is ln ia  b ra tn ie j  o rg a n i­
za c ji S to w a rz y sz a n ia  K upców  P o 's k ic h  
w d n iu  30 bm . Z b ió rk a  o godz. 9 w lo k a ­
lu  zw iązku  ul. 3-go M aja  22.

-  E G Z A M IN Y  DLA EK STER N Ó W , 
z zak resu  n a u k  sied m io k laso w ej szkoły  
pow szechnej odbędą się  przed p ań s tw o ­
w ą k o m is ją  eg z a m in a c y jn ą  w dn iu  14 li­
s to p a d a  b r. o godz- 8 ra n o  w szkole pow 
szechnej n r. 7 w S osnow cu p rzy  ul. Ż yt­
n ie j 12. D o jazd  tra m w a je m  to ul. D zi­
k ie j. P o  ty m  te rm in ie  żadnych  d o d a tk o ­
w ych egzam inów  n ie będzie.

P O R A N E K  W  SO SN O W CU . Obwód 
m ie jsk i L O P P . u rządza w d n iu  3(1 bm. o 
godz. 11 p rzed  po łu d n iem  w  sa li k in a  
„ P a l r ia “ w  Sosnow cu p o ran e k  d la  m ło­
dzieży szko lne j i osób do rosłych .

W  p ro g ra m ie  p o ra n k u : sp ’etv --o’owy, 
b a le t dziecięcy, obraz, sceniczny, w ystęp  
ch ó ru  rew elersów . W stęp  na p o ra n e k : 
20 gr. d la  dzieci szko lnych , a 50 gr. dla 
do rosłych . C eły dochód z p o ran k u  Prze­
znaczony' z,ostanie na obronę p rzec iw lo t­
niczo - gazow ą.

—W Y JA Ś N IE N IE . P ro sz e n i jesteśm y  
o w y jaśn ien ie , że R u d o .f P e s k ie r  z So­
snow ca n ie  b y ł za trzy m a n y  przez p o lic ję  
n a  dw orcu  w K ato w icach , o czym  p isa li!  
m y  P rzed k ilk u  d n iam i.
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Koncert „R edzlsy  Policyjnej"
W TEATRZE MIEJSKIM W SOSNOWCU.

Miłym wydarzeniem w życiu kulturalnym  
Zagłębia był urządzony staraniem Rodziny 
Policyjnej koncert w sali Teatru Miejskiego. 
Prostota i duże wyczucie artystyczne wyko­
nawców spotkały się z żywym uznaniem siu 
ctiaczy. Program był starannie dobrany i 
urozmaicony. P. Ciesielska, wykonawczyni 
dużej części programu, łączyła b. miły głos z 
dużym umiarkowaniem i subtelnym odczu­
ciem; oklaski i kwiaty były prawdziwą nani 
festacją nastroju widowni Wolne i wdzięczne 
pole do popisu miała p. Wanda Zillingerów- 
na (inelodeklamacja), i trzeba przyznać, u 
miała je wykorzystać.

Znany na terenie Sosnowca artysta op > o 
wy p. Kruzer zdobył publiczność doskonn 
łem wykonaniem szeregu pieśni obcych i poi 
hkicli, zwłaszcza brawurowyun wykonaniem  
„Pieśni Chorążego" i „Pieśni Wojennej" Mo 
muszki. Nie można pominąć milczeniem  
szczególnie żywej reakcji zebranych ilekroć 
usłyszano rzecz polskiego kompozytora. Solo 
skrzypcowe w dobrym raczej technicznie v y 
konaniu p. Kuclicińskiego i zgrany kwa? t-.t 
dopełniły udanej, całości. Uwaga, jaka s.; 
nasuwa, to życzenie aby tego rodzaju „pry 
watna inicjatywa" kulturalna części lawa 
ła o sobie znać. Miłym to jest dla publiczno­
ści urozmaiceniem, jeśli słyszy ze sceny7 po :a 
„doskonałymi" zresztą,ale niejako „urzędowe 
m i“ siłami aktorskiemi, także „prywatne', ta 
łenty, śpiewające, lub grające raczej „ so b 's  
a muzom1. Oczywiście bezinteresownie. n. w

 HMWj—__*" ■ *>
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(z) ZB IÓ R K A  U LICZN A LOPI*. Ob.
wód pow iatow y L O PP. w Zaw ierciu  po 
daje do publicznej ■wiadomości, że z prze 
prow adzonych zbiórek u licznych w cza­
sie  od 24 w rześnia do 1 października br. 
w  Z aw ierciu  i  na terenie pow iatu  zebrał 
kwotą zk 614 gr. 10, a z loterii fantow ej 
urządzonej w dn. t!5 w rześnia kwotą  
zł. 418.20.

(z) Z E B R A N IE  PR ZED W Y BO RC ZE . 
O uegdaj odbyło s ię  w Żarkach zgrom a­
dzenie przedw yborcze, zorganizow ane  
przez tam tejszy  oddział Obozu Zjednoczę 
ni a N arodow ego. P rzem ów ien ia  w y g ło s i­
li  kandydaci na posłów : inż. Zygm unt
S ow ińsk i o spraw ach p olityczn o - gospo  
clarczych, sp raw y roln icze referow ał W ł. 
H loeiński i K. Borowski.

W  M asciszow ie zebranie przedw ybor­
cze. zorganizow ane zostało pracz p ow ia­
tow y kom itet w yborczy kobiet. Przem ó­
w ien ia  okolicznościow e w y g ło s ili tu p. 
M. P aw łow ska i p. T. Świderski

Wykrycie
fałszywych pien

Policja śledcza w Zagłębiu wykryła fabry­
kę pieniędzy 1, 2, 5 i 10 złotówek. Fabryka 
była świetnie zakonspirowana i wyposażona 
w najnowsze przyrządy do fabrykacji. Stop 
metalu był świetnie zastosowany, tak, że fa 
brykowane pieniądze miały właściwy 
dźwięk i do złudzenia naśladowały p raw id -  
we. Policja zmuszona była odesłać kilta  
sztuk falsyfikatów do mennicy państwowej, 
która dopiero potwierdziła przypuszczenie, że 
są to pieniądze fałszywe. Skonfiskowano dużą 
część materiału jak również gotowych do pu 
szczenią w obieg falsyfikatów.

Równocześnie aresztowani zostali Edward 
Gawron, zam. w Sosnowcu przy ul. Konop 
nickiej, właściciel piekarni, Bonifacy Gorz- 
kowski z Sosnowca oraz Daniel Wilczek,

wytwórni
iędzy w Zagłębiu

• “li­

zani. w Zagórzu.
Zatrzymanych, wraz z dowodami rzeczo 

wymi przekazano sędziemu śledczemu w Dą 
browie Górniczej, decyzją którego zostali osa 
dzeni w więzieniu w Będzinie.

J. E. ks. biskup Kaczmarek 
n3 poświeceniu

NOW EGO KOŚCIOŁA W B R A C IE- 
JóW C E .

D zisiaj odbędzie sią uroczyste poświą  
ceuia  nowego k ościoła  p arafia ln ego  w 
Braciejów ce, gm . Jan grot z udział san 
biskupa - ordynariusza k ieleck iego  ks. 
dr. Kaczm arka.

P A N  PR E Z Y D E N T  RZECZY P O S P O L IT E J U OSADNIKÓ W  WIELKOPOLSKICH

rolniczych, przy czym  działk i z o s ta lf  
nabyto przez osadników  woj. krakow skie 
go i  służbą folw arczną. Ponadto p ow sta­
ły  osady rzem ieślnicze, urzędnicze 1 użyt 
kowane na cele społeczno.

Na zdjęciu — m in ister Poniatow ski 
przedstaw ia Panu  Prezydentow i plan par 
celacji N ow ej W si. W  tow arzystw ie Pana  
Prezydenta, obok m m . P oniatow sk iego  
stoją: JE . ks. k ardynał H lond i gen. 
K noll-K ow nacki.

P an  Prezydent E zp iiie j  w  tow arzy­
stw ie m in istra  P on iatow sk iego , w icem i­
n istrów  W ierusz .  K ow alsk iego i Jaro­
szy uskiego, w oj. M aruszew skiego 1 gen. 
K coll-K ow un ek iego, w ziął udział w uro  
czystym  pośw ięceniu  nowej osady parce 
lacyjn ej w  N ow ej W si w  pow iecie S za­
m otulskim . Pan P rezydent prócz N ow ej 
W si zw iedził rów nież m ajątki M ariano­
wo Stare M iasto, S inolniea 1 Biezdrowo  
Z  p arcelacji m ajątków  pow stało  72 osad

« / ł  D l  O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Sobola, 23 października.
 ̂y.30 P icsń „Kiedy ranne Walają zorze" 

6..35 G im nastyka G.5U Muzy aa 7 00 D /n u  
nik poranny- 7.15 M uzyka S.cO Audy-e.ja 
dla szkół 8.10 Przerw a 11.00 A udycja  dla  
szkół 11.25 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu i hej 
nal z K rakow a 12.60 A udycja południow a  
IS-OO Przerwa la.00 Teatr W yobraźni dla 
dzieci 15.30 M uzyka obiadowa 16.00 Dzieu 
nik popołudniow y 16.05 W iadom ości g o ­
spodarcze 16.15 K ronika literacka . 16.30. 
R ecital śp iew aczy 13.50 C z te rd z ieśc i  rubn  
na m iesiąc 17.15 K oncert o r k i c s n y  Roz­
głośn i W ileńsk iej 16.00 A udycja dla wsi. 
18.n0 A udycja  dla Polaków- z:i granicą  
19.la  A udycja z okazji Dnia Oszczędności 
19.30 Rew-ie. film , operetki — koncert roz 
ryw kow y 20-35 A ud ycje in form acyjne
21.00 P o lsk a  K apcia  Ludowa 2L35 Godzi 
na n iespodzianek 22.55 Przegląd  prasy. 
O statnie w iadom ości dzienzuka w ieczór 
nego K om unikat m eteorologiczny. 23.05 
W iadom ości z P olsk i {w języku obcym). 
23.15 M uzyka taneczna

KATO W ICE
Sobota, 29 października.

5.30 Dzień dobry — w esoły montaż ply  
towy 6.30 Program  na dziś 6.35 M uzyka  
11.25 M uzyka polska — p ły ty  14.00 Muzy­
ka obiadow-a 14.50 W iadom ości bieżące i 
g iełda  18.00 P ieśn i 18.13 P ogadanka aktu  
alna 18.25 W iadom ości sportow e 22.53 Ko 
m unikat bieżący 23.05 Zakończenie audy  
ej i.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

N iedziela, 30 października
7.13 P ieśń  „Już od rana rozśpiewana"  

7.20 Koncert poranny 8.00 D ziennik  po 
ranny 8.15 A udycja dla w si 9.15 M uzyka  
9.35 Transrn. z uroczystości odsłonięcia  
pom nika K s. A u gu styn a  K ordeckiego
11.00 P rzem ów ienie w iceprem iera inż, Eug  
K w iatkow sk iego 12.15 Cz. I I  Transrn. ze 
Szczytnik  13.50 M uzyka obiadowa 14.15 
Przem ów ien ie m in. gen K asprzyck iego
15.00 A udycja dla w si 16.30 K oncert roz 
ryw kow y 17.50 Pow szechny Teatr W y­
obraźni 19.30 Przem ów ien ie szela  0.%.N. 
gen. Stan. S kw arczyńskiego 20.15 A udy  
cje inform acyjne21.20 K alejdoskop — Kon 
cert rozryw kow y '22.00 W esoła  Syrena  
22.40 M uzyka lekka 23.05 W iadom ości z 
P olsk i (w języku an gielsk im ) 23.15 P atrz  
program  W -w y II.

***„

O f i a r y
Na „Pom oc B raciom  z za Olzy" ze­

brano tytu łem  dobrow olnych ofiar od 
urzędników  Tow arzystw a H uta - Banko  
wa i robotników  z oddziału Odlewni tę. 
goż T-wa sum ę 950. — którą przesłano dc 
dyspozycji K om iielu  w  K aiow icach.

trove

S Z t T /ł/V/ł»
P o w i e ś ć

14-)
O liu ja , która przecl kilku dnianij 

znajdowała, pana Bricoin nieznośnym , 
natychm iast ujrzała go pod postacią  
najpow olniejszą. 1 pan Bricoin me 
byłby ogrom nym zarozumialcem, żeby  
m e miał zw rócić uwagi na młodą d u e  
W(?vnę i pomimo piękności O liw ii, 
łotr był tyle bezw stydny,że chcał a że 'y  
go zapragnęła, co też nastąpiło; tra 
**da głow ę 1 wkrótce ucznia, że szaleje  
za naoizyeieleni fortepianu. Czułe Wy 
znanie zostało zam ienione i czujność 
przezornej Beru oszukaną. W  tydzień  
później, m arzenia O liw ii rozw iały się 
na z.awsze.Otoezona co w ieczór ludźmi 
którzy zdrożnośeiom swoim  nadawali 
wytw orne kształty, których w esoły  
dowcip m iał dla niej to pochlebne 
uw ielbienie, jak jo rozpusta składa 
w  ofierze piękności, O liw ia przyszła  
do niekorzystnego porównania po mię 
dzy tym i. których zw ieść chciała, a 
tym , dla którego ich zw odziła. Bricoin  
m jał w szystk ie  oznaki kochanka ko­
biety upadłej; w ym agający, grubia- 
nin, k łótliw y, grożący co chw ila w y ­

kryć tajem nicę O liw ii, jeżeli nie z a s ’o 
sow ała się do jego najm niejszego żąda 
nia. Życie jej zam ienił wkrótce w bez 
ustanną męczarnię i biedna d ziew czy­
na, niewinna w sercu, ale zepsuta na 
umyśle, pow tarzała bezustannie.

„— O! to pewna, będę mieć kocha 1 

ków, ale kochać ich nie będę".

Fatalny rok przem inął w ten spo­
sób i kiedy w czasie w ieczerzy takiej, 
jaką w yżej op isaliśw y, trzeba byk),, 
żeby Oliwia uczyniła wybór pom iędzy  
dwunastu w spółzalotńikam i, piękna  
dziewczyna pow stała  i rzekła śm iał):

„— W ybieram poddzierżawcę.
—  Za dwa dni — zaw ołał fin an ­

sista  — królowo moja, będziesz w  uaj 
piękniejszym  pałacu w  Paryżu.

Zgromadeni osłupieli; sam tylko  
wicehrabia m ilczał i w  ciągu wieczora  
zbliżył się do O liwii:

—  To rzec zupełnie nie jasna; w y­
brałaś tę złoconą bryłę, zapew ne uje 
z chciwości; w  tw oim  w ieku niezw ykłe  
to uczueO. W  tym  coś s^ę ukryw a. 
Jeżelj w ybierasz na kochanka w ia :h > -

j m ego głupca, to dlatego, że potrzeb 1 

jesz ukryć innego kochanka".
Ołjwia, naciśnięta przez wicehra­

biego, w yznała mu w szystko. AV owe u 
dm później, kiedy Brjcoin przyszedł 
do młodej O liw ii, do jej nowego p a ła ­
cu dla dania lekcji, zastał tam wi ■•?- 
hrabiego zam iast finansisty . B rico’n 
oliciał narobić hałasu i zagrozM, że 
w szystko w yjaśni M ondorowi. W jce- 
hraHa wziął trz-Gnę - połam ał ją n.i 
grzbiecie niegodziwca, potem p ow ie­
d z ia ł mu:

- Mas z nauczkę, żebyś się tu nie 
pokazyw ał więcej, jeżeli powiesz jed ­
no słowo, obetnę oś oba uszy".

Po u pływ ie pewnego czasu, wice­
hrabia spotkaw szy finansistę , pow ie  
dział do niego:

No i cóż, złoty ciełcze, jesteś 
zadowolony z małej Oliwii?

— Hm! hm! obawiam sję, czy  cza 
sem Beru z nas nie zażartowała.

— A  ja przysięgam  ci — pow ie­
dział wicehrabio, wykręcając się p-o 
c :e ; trącają? finansistę po nogach - -  
przysięgam  ci, że Oliwka żartuj.? z eie 
hic.

' * r 

T  E  N O  R

Szatan znajdow ał się w  tym  m iej­
scu opow iadania swego, k iedy Lu-zzj 
usłyszał pukanie do drzwi:

— K to tam? — zaw ołał z n iecier­
pliw ością.

—  P anie baronie odpow iedział

P 'otr to pan G angm .-i -t z panem lira 
bją de Bridely.

Lu'zzi nie w ie d .’f i p, ;ez chwilę cm 
ma ez-yrnć, potem pow iedział- — Proś, 
mech zaczekają chwiike.

la k  ej pilno był i poznać :i:sUj- 
rię pan de Marignon? — pow ie łział do 
niego Szatan.

— Bo zdaje mi s>ę ,?o jej lepiej 
dowiem się, jak pomówię przez chwilę 
z panem Ganguernet. Jest pewna 
p ize iw a  w twoim o p o w i a d a n a  
które nie chciaies mi odt. owiodzieó. a 
którą ten człowiek może mi zeeli -c 
objaśnjć. Jednak n}e o 1 bda • się.

W ym aw iając te w yrazy. Luizzi 
spojrzał na, Szatana. Jego frak czan iv  

portfel pod pachą zniknęły. Był 
ubrany w długą jedwabną suknię i w 
bambosze, jeden tylko promień w ło­
sów zw jeszał sję z wierzch >łka jego 
głow y, w ydłubyw ał on zęby paznok­
ciem małego f5alca.

— Gzy idziesz na bal maskowy? — 
zapytał go baron.

— Nie, udaję się do Chin i wr.i -ani 
natychmiast.

— D o Chin! — zawołał Luizzi osia 
piały i po co?

— Skojarzyć m ałżeństwo. W szak  
dzp mamy piątek?

— D zień feralny — powiedział 
Luizzj.

— W łaśnie dzień W en ery.
d. c. n.
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Dnia 6 li każdy obywatel spełni swój obowiązek i przez 
oddanie głosu zadecyduje o wyborze posłów.

Skandal na konkursie piękności
naturalnie w Ameryce

Gdy spotka się dwóch Anglików, zakła­
dają  klub, gdy spotkają się dwie Am erykan­
ki, u rządzają konkurs piękności. .lest to 
oczywiście przesada, ale pewnym  jest, że nie 
m a  chyba dzisiaj w Ameryce fabryki, dom u 
towarowego, czy m agazynu mód, gdzieby nie 
dokonano w yboru królow ej zakładu. Pewien 
dziennikarz now ojorski w ziął sobie zaza a- 
nie odwiedzenie w szystkich tych gwiazdek 
i w ydania dla nich specjalnego magazynu.

W edług zebranych tcim in form acyj Do­
siada N ow y Jo rk  nie m niej jak  70 tys. pię­
knych  kobiet, pretendujących do ty tu łu  lo­
kalnej kró low ej piękności.

Tej cyfrze rekordow ej przeciwstawi się 
niebaw em  inna, nie odnosząca się wyłącznie 
do kobiet m łodych. Kobiety, m ające czt x- 
dziestkę poza sobą, wiedzą dobrze, że ty ta ł 
królow ej piękności oznacza dla nich puste 
pochlebstwo i że z dw udziestolatkam i nawet 
wówczas nie mogą współzawodniczyć, gdy 
m ajątek poświęcić mogą na kosmetykę.

Ale kobiety te mogą jeszcze być tym , to  
Francuz nazyw a „charmants“ —  powabne 
t urocze.

To też od pewnego czasu coraz bardziej 
przychodzi do głosu nowa m oda: w ybór ko ­
biety najpow ażniejszej. W ybory te odbyw ają 
się przew ażnie w wyższych sferach, a o cy­
n ikach  ich dow iaduje się tylko szczupłe 
grono. Do jakiego stopnia atoli nie jednej 
kobiecie zależy na tym , by w swoim tow a­
rzystw ie uchodziła za kobietę najpow abniej­
szą, w ykazał w p jost groteskowy wypadek 
rnrs. Statson, k tó ry  jeszcze dzisiaj jest przed 
m iotem  wesołości tow arzystw a now ojor­
skiego.

Mrs. Statson, kobieta nieco histeryczna, 
zaprosiła do sw ej posiadłości w  M iami około 
■iO o só b .

Goście zostali ugoszczeni po królew sku i 
bawili się świetnie, nie byłoby też doszło do 
żadnego incydentu, gdyby ktoś nie był wy­
stąpił z propozycją w yboru kobiety najpo­
ważniejszej. Jasnym  było, że goście przez 
p rostą uprzejm ość oświadczą się za panią 
domu. W  ostatniej chwili jednakże zdecydo­
wano, że w ybór dokonać się m iał w domu

Z O i k u i z a
— . . * i

Swawolny siostrzeniec
B A W IŁ  S IĘ  Z A  P IE N IĄ D Z E  C IO T K I

M ie szk a n k a  S ław kow a, M a rta  Beczko 
za m e ld o w a ła  n a  p o lic ji  o sk ra d z e n iu  je j  
p rzez  s io s trz e ń c a  Z y g m u n ta  S ik o rę  ze 
S taw k o w a  1.350 al. go tów ką. Z a p ien iąd ze  
te  ja k  zam e ld o w ała  poszkodpw ajia , S i­
k o ra  b aw ił się  w S osnow cu, k u p u ją c  m. 
iii. p re z e n ty  d la  sw ej narzeczo n e j w K 'i -  
inon tow ie  pod  Sosnow cem .

S ik o ra  z o s ta ł z a trz y m a n y  i w czasie  
re w iz ji, zna leziono  p rz y  n im  ty lk o  4'2 zł.

W  to k u  dochodzen ia , B eczkow a odwo 
la ła  zam e ld o w an ie  o k rad z ież y  n a  pod ­
s ta w ie  zo b o w iązan ia  się  S ik o ry  do zw ro 
ir> o a łk o w ita i sum y .

(o) W IE L K I  W IE C  P R 7 E l i  W Y B O R ­
CZY w sa li k in a  „O rzeł" w O lkuszu  o r ­
g a n iz u je  ju t r o  o godz. 13.30 k o m ite t po- 
rozum iew aw czy , tj. Z w . W łaśc . N ie ru ­
chom ości, Z w. M ieszczan, Zw. K upców  i 
i S łów . R zem ieśln ików  C hrzęść, w O lk u ­
szu.

(o) P R Z E D  U R O C Z Y ST O Ś C IA M I W  
S Ł A W K O W IE . P o d  p rze w o d n ic tw em  p. 
R o m a n a  G arm u lew ieza , o d by ło  s ię  w 
S ław k o w ie  o rg a n iz a c y jn e  ze b ran ie , n a  
k tó ry m  u ch w a lo n o  dw a u ro cz y ste  obcho 
dy , m ian o w ic ie  w  d n iu  30 hm . z o k az ji 
p rz y łą c z e n ia  Z a o lz ia  do P o lsk i o raz  w 
d n iu  11 lis to p a d a  tj.  w d n iu  św ię ta  n ie ­
pod leg ło śc i.

D o k o m ite tu  w ykonaw czego  z o s ta li 
w y b ra n i pp .: w ó jt IT oszczek , R. G arm u le  
w iez, J .  Z ad rożny , J a n  K u c , S t. Cem - 
o rzy u sk i i L eon  J a ro s .

pewnej zaprzyjaźnionej rodziny, gdzie wiel­
ka część obecnych gości nie m iała powodu 
uznać zalotną i pretensjonalną mrs. S tilson , 
ani za ładną, ani za powabną.

Zaznaczyła się tedy agitacja z wyborem  
innej kobiety, byłej ak tork i film owej zamęż­
nej za jednym  z najbogatszych bankierów  
Bostonu. W  przeddzień wyboru atoli była 
ak to rk a  filmowa otrzym ała telegram , po vo- 
łujący ją  z pow odu choroby męża niezwłocz 
nie do Bostonu na skutek czego natychm iast 
w yjechała. Rówrwocześnie zachorow ała :nna 
dam a, k tó ra  również m iała wielkie szanse 
jak o  kandydatka na kobietę najpow abniejszą 
Mimo to w ybór nie padł na mrs. Statson, 
lecz na kobietę o 10 lat od niej starszą.

Salon, w  którym  dokonał się w ybór  
„królow ej pow abu“, zamienił się bezpośred­
nio potem  w  prawdziwie pole bitw y. Bitwę 
rozpoczęła zawiedziona mrs. Statson.

Z arzucała ona swej rywalce, że w pływ ała 
ntt wyborców, że zwabiła aktorkę filmową 
do Bostonu, by pozbyć się współzawodniczki

wreszcie, że ponosi winę za chorobę drugiej 
konkurentki. Niektórzy z obecnych stanęli 
po stronie oskarżycielki, a skandal, wśród 
którego doszło do rękoczynów, zakończył się 
dopiero po paru  godzinach. Lecz teraz nasta  
p iła niespodzianka: mrs. Statson została w
trzy dni potem aresztow ani Udowodniono 
jej bowiem, że to ona w łaśnie zwabiła ak to r 
kę filmową do Bostona.

Mrs. Statson wypierała się oczywiście 
stanowczo. Lecz dała o m  ju ż  przed kilku  
laty dowód sw ej gwałt inność/. który trraz 
przemawiał z a  je j winą.

W ówczas to zam knęła męża swego do 
garażu, ponieważ em ablował inną kobietę. 
Mąż m usiał tam  przesie ! ;ieć 4 tygodnie i zo­
stał uwolniony dopiero, gdy służący ziobił 
donos do policji. Zaprzeczenie na nic się nie 
zdało. Musiała wreszcie przyznać że w chw i­
li zamieszania psychiczne?) spowodowała 
wyjazd aktorki filmowej, wreszcie, że za 
pomocą zresztą niewinnego środka wykonała 
zamach na drugą ryw a’k

CHRYZANTEMY D RO BN E  I W I E L O K W I A T O W E

duży w y b ó r k w ia tó w  don iczkow ych  j a k i  p rim u le , f io łk i a lp e jsk ie , a r a u k a r ie  
p a lm y  oraz k rzew y  róż p ien n y c li, k rz a c z a s ty c h , bzów, ag re s tó w  p len n y ch

po leca : ZAKŁAD OGRODNICZY

A L E K S A N D E R  S K I B A
D Ą B R O W A , u l. D ąb ro w sk ieg o  15, te lefon  68416.

P rz y jm u je m y  zam ów ien ia  na w ieńce, kosze i w iązank i. C eny  p rzy stęp n e .

Rzetelna praca obywatelska
strzelców oddziału w Milowicach

W  dniu 26 b. m. odbyło się walne zebra­
nie Oddziału Strzeleckiego w Sosnowcu — 
Milowice. v  -s.'#*.; i. fi!.1

P od przewodnictwem  wiceprezesa powi i- 
tu  S. Abratańskiego licznie zgromadzeni w 
świetlicy członkowie, członkinie i orlęta obrr 
dowali nad całoroczną działalnością Zarządu, 
Komendy i Oddziału.

W alne zebranie zagaił prezes Oddziału S. 
Eski, zapraszając do prezydium  inż. H. i.c- 
nartow icza, S. W alczyka i j .  Kuszewską.

Rozpoczynając obrady uczestnicy jedno­
m inutow ą ciszą uczcili zm arłych członków w 
powiecie będzińskim, oraz wznieśli trzykrot­
ny  okrzyk —  Cześć barw om  państwowym 
i strzeleckim.

Szczegółowe sprawozdania prezesa, za 
rządu, skarbnika, kom endanta, kom endantki 
w ykaza ły rezulttity w  pracach wyszkolenio­
w ych, kulturalno-ośw iatow ych i gospodar­
czych.

Dorobek więc oddziału w yraża się w wy­
posażonej świetlicy, um undurow aniu, w ‘-or­
ganizow anych sekcjach, orkiestrze, Kasie 
Oszczędności, w dochodach, sięgających kwo 
ty 1207.98 ze składek członkowskich, imprez 
i ofiar — w rzetelnej pracy  każdego dnia 
175. <■:■:’rvików e~,v:”ki \  orląt, systematycz­
nej realizacji zagadnień społecznych w ra ­
mach statutu, regulam inów , wytycznych i 
program ów  władz wojskowych.

H arm onijna i o fiarna w spółpraca Zarzą­
du, Komendy i członków, stale okazywana 
pomoc dyrekcji Zakładów  Modrzejów-Han- 
tke, pracow ników  tych zakładów i miejsco­
wego społeczeństwa staw ia Oddział na Wyż­
szym poziomie organizacyjnym .

Oddział zdobył trw ałe podstawy rozwoju 
pod względem in telektualnym  i m aterialnym  
m aszerując zdecydowanym krokiem  w szer­
sze masy obywateli od najm łodszych orląt, 
junaKuw i przedpoborow ych do rezerwistów 
i sym patyków.

To też Komisja Rewizyjna na podstawie 
kontro li gospodarki Oddziału i oceny wysił 
ków zespołu strzeleckiego w najniższej ko 
m órce organizacyjnej zgłosiła wniosek za 
tw ierdzenia dotychczasowej działalności i wy 
rażenia podziękowania Zarządowi. Komen

dzie i członkom za dobrze pełnione obowią­
zki na odcinku Oddziału. —

Zebrani jednogłośnie uchw alili wniosek 
Komisji Rewdzyjnej.

Do now ych w ładz Oddziału zostali wybra  
ni: inż. H. Lenartow icz  —  prezes, U'. Lewe 
cki — kom endant, E. Ordon, B. Gubała, S. 
Flak, M. Zam ojski, R. Now ak, M. Dobrzań­
ski, M. Januszek, M. Mazur, kierow niczka p.

■ K uszew ska J. i kom endantka J. My sików  
na, do K om isji R ew izyjnej —- inż. li. Szam  
borski, S. Kopański, Cz. Pogoda, J. Kwie­
cień, J. Jupow icz i S. Myslek.

Po zatw ierdzeniu budżetu, p lanu  pracy 
na okres 1938-39, walne zebranie jednogłos 
nie nadało godność członka zasłużonego Od 
działu prezesowi Stanisławowi Eskiem u i 
Rom ualdow i W ojciechowskiemu.

Z racji nadania godności członka zasłużo 
nego i w yjazdu z Zagłębia do Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, przewodniczący p o / 
kreślił zasługi prezesa E. Eskiego, położone 
w okresie siedem nastu la t w Zagłębiu w 
ruchu  spółdzielczym, zawodowym, Lidze 
M orskiej, PCK., Kółku ku ltu ra lno  - oświato 
wem przy hucie w Milowicach i w ostatnim  
reku  na stanowisku nrezesa Oddziału Zwiąż 
ku  Strzeleckiego w Milowicach.

Jako wartościowy i ceniony działacz spo 
łeczny w szeregu organizacjach, p o z o s tw ił 
pow ażny dorobek swej zawsze bezinteresnw 
nej i ofiarnej pracy na przestrzeni siedetnna 
stu  la t w Zagłębiu,_ zyskując głęboką y n  
patię i należne uznanie tak  od członków j ,k 
i w ładz przełożonych.

Oddział Strzelecki żegnając prezesa S. 
Eskiego złożył m u życzenia, by na terenie 
Centrałnego Okręgu Przemysłowego nadal 
pozostał czynnym  działaczem wśred młodzie 
ży  strzeleckiej.

Poruszone przez członków w wolnych 
w nioskach spraw y świetlicowe, m undurow e i 
orkiestry zostały przekazane do rozpatrzenia 
i uwzględnienia w planie pracy przez nowo 
w ybrany Zarząd Oddizału.

Po w yczerpaniu porządku obrad orkie 
s tra  Oddziału odegrała I Brygadę, zebrani 
odśpiewali Hej strzelcy wraz.

Przepowiednie astrologiczne
D LA  U R O D ZO N Y CH  29 P A Ź D Z IE R ­

N IK A

29 p aźd z ie rn ik a  u rodzen i o b d arzen i są 
usposobien iem  ch w ie jn y m  i  n ie s ta ły m , 
ceh n je  ich  e n e rg ia , u p a rlo śe , szorstkość, 
s iln a  w ola, lecz b ra k  im  zdecydow ania, 
p rze jaw ia  się  u n ich  łak o m stw o  i ziny- 
słość. P rz ez  sw ój s la b y  c h a ra k te r  podda 
ją  się ła tw o  n a jn iższy m  in s ty k to m  i uc*n 
eiom , u le g a ją c  w pływ om  płci odm iennej 
o raz  lu b ią  co raz  to  now e w rażen ia . Jeże li 
o p a n u ją  sw ój c h a ra k te r  i sk łonności, to  
m ogą liczyć n a  daisze  sw oje  życie  szczęk 
liw sze a p rzy  dobrych  chęciach  w p ra c y  
n ieza leżn ej m ogą liczyć na w iększe pow o 
dzenie , dz ięk i czem u o siąg n ą  cel pożąda 
u y  będą m ieć m ożność zabezpieczyć «o 
b ie i  rodz in ie  p rzysz łość . 2311

— - o O o ------

PKO otworzyła poradnią
D LA  SW Y C H  K L IE N T Ó W

Z n a n a  ze sw ej rzu tn o ść j, p rze d sięb io r  
czośei i  pom ysłow ości in s ty tu c ja , ja k ą  
je s t  P K O , w y s tą p iła  w  .ty ch  d n iach  
z in ic ja ty w ą  stw o rzen ia  dla sw ej k łie n te  
l i  sp e c ja ln e j ,,P o ra d n i’4, k tó re j zadan iem  
będzie sp ieszyć z życzliw ą i p rz y ja c ie l­
sk ą  ra d ą  w  różnych  tru d n y c h  do rozw ią 
za n ia  p ro b lem ach  życia codziennego. J a k  
się  d o w iad u jem y  K P O  u d zie lać  będzie 
p o ra d  we w szelk ich  sp raw ac h  zw iązanych  
z g o sp o d a rk ą  p ien iężn ą , lo k a tą  k a p d a -  
łów, u k ła d a n ie m  budżetów  dom ow ych, . 
p la n o w a n ie m  w y d atk ó w , w y jaśn ien iem  
p rzep isó w  fin an so w y ch , j a k  rów nież w  
sp raw ac h  zaw odow ych itp . — i to  udzie 
lać  będzie w szelk ich  tych p o rad  zupełn ie  
bez in te re so w n ie  i b ezp ła tn ie .

I n ic ja ty w ie  P K O  m ożem y z nasze j 
s tro n y  ty lk o  p rz y k la sn ą ć  i  życzyć je j  po  
w odzenia. P rzy ch o d z i ona w sa m ą  porę. 
D o tychczas n ie  każdy  członek m ógł za 
s ięgać p o ra d  u  w łaśc iw y ch  z r a c ji  sw ego 
zaw odu lu d z i, n ie je d n y m  p rzeszk ad zał w  
ty m  b ra k  czasu , za jęc i bow iem  prze* 
c a ły  dzień p ra c ą  za ro b k o w ą u le w iedzie li 
pop ro stu , d okąd  i gdzie  zw rócić 
po w łaściw e in fo rm ac je . I  oto P K O  p r o 
d u ją c a  ja k  zw yk le  w e w szelk ich  s p ła ­
w ach dotyczących  ra c jo n a ln e j i rzeczo­
w ej o raz fachow ej o b słu g i sw ej k lie n te li  
— p o d ję ła  się  obecnie tego d o n io s 'eg o  za 
d a n ia  in f o r m o w a n a ,  p o u czan ia  i slużo 
n ia  p o ra d a m i ty m  ludziom  w zaw iłych  
p ro b lem ach  życia gospodarczego  i zaw o 
dow ego. W  ty m  ce lu  więc u ru c h o m iła  
P K O  sp e c ja ln ą  ^P o rad n ię" , złożoną z la  
chow ców  i sp e c ja lis tó w , k tó rz y  udzie lać  
bgćą w szelk ich  rzeczow ych in fo rm a c ji  

zak resu . W y s ta rc z y  zw rócić się  p i 
sem nie  pod ad re sem . P K O , YYarszawa, 
u l. J a s n a  9. W y d z ia ł E konom iczny , a 
o trzy m a  s ię  b ez p ła tn ie  w y cz erp u jąc ą  od 
pow iedź. N ie  w ą tp im y , żo liczne rzesze na 
szych  C zy te ln ików  sk o rz y s ta ją  z te j 
okaz ji i dzięk i życzliw ości F K O  rozw iążą 
n ie jed en  probierii ab so rb u ją c y  ich  u spę 
dza jący  im son z czcla.

Akcie wiełkl«l elsktrswal
W RĘKACH POLSKJCII

O sta teczn ie  zakończono p ra c e  n ad  
p rze jęc iem  z r ą k  k a p ita l is tó w  za g ram c z  
n y eh  je d n e j z n a jw ięk sz y ch  w  k ra ju  
e lek tro w n i.

W  ręce po lsk ie  p rzesz ła  e le k tro w n ia  
okręgow a, n a s ila jąc a  p rąd em  w szy stk ie  
m iejscow ości n a  lin ii Chorzów  — .Jawor/, 
no.

W iększość p a k ie tu  a k c y j te j e lek trow  
n i (80 proc.) p rzeszła  z rą k  B anku  H elen  
d e rsk ieg o  do rą k  k o n ce rn u  w ęglow ego 
„ S a tu rn 4.

U d z ia ły  te  nabyrto za k ilk a n a śc ie  m ilio  
nów  zło tych . W  o s ta tn ic h  d n ia ch  odbyło  
się  u k o n s ty tu o w a n ie  now ych w ładz t"  i 
e lek tro w n i, złożonych w yłączn ie  z p rze d  
s taw ic ie li p rze m y słu  po lsk iego . '

Czy jesteś członkiem LOOP.
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Newy kierownik piłkarski
W UNII

Dotychczasowy Kierowuik sekcji ; ił- 
karskiej Uuii p. por. Rutkowski poual 
n<: do dym isji k tóra została przy je, ta

Kierownictwo sekcji objął p. t oraczy u 
»ki. ,

Warta -  Unia
MECZ TOWARZYSKI

Ju tro  na stadionie Uuu w Sosnowcu
0 godz. 14.30 odbędzie si° ciekawy to w a 
rżyski mecz piłkarski pomiędzy rewala 
eyjną drużyną W arty zawierciańskiej
1 miejscowej Unii. Ta ostatnia wystąpi w 
następującym  składzie: Strzemiński, 
Dudek, Typer, -Poszwa, \'t ismewsk" 
Gałkowski, Dlugajczyk Bartos, Brom Głą 
bik i Drożniak.

W arta po słabym starcie v mistrzu 
stwach ligi okręgowej doszła 1 > wyso­
kiej formy czego dowiodła cijąc statuio 
zdecydowanie mistrzowską Brygadę.

Ostatnie mecze
O MISTRZOSTWO A KLASY

Ju tro  odbędą się ostatnie mecze o mi 
strzowstwo klasy A ' Zagłębia. Spotkają 
się następujące kluby:

W  Dąbrowie: Dąbrowa — Cyukownia
W Niwce: Strzc'ecki AKS
W Grodźcu: Solvay — Unia I  b.
W  Bobrownikach: Orzeł — Zew
W  Sosnowcu: Czarni — H ak'acti. 

Boisko Policyjnego. Początek o godz. 14. 
O godz. 12 przodmecz.

C racov ia  gra
W PUCHARZE SPENGŁEKA.

Sekcja hokejowa Cracovii otrzym ała 
oficjalne zaproszenie na międzynarodo­
wy" turniej o puchar Spenglera, który 
odbędzie się w Davos w dniach od 27 go 
grudnia do 1 stycznia.

Cracovia prowadzi obecnie staran ia o 
urządzenie kilku spotkań towarzyskich 
w drodze do Davos oraz w drodze po­
wrotnej.

S p ra w a  am ato rs tw a
W SPORCIE POLSKIM.

W  lokalu Związku Polskich Związków 
^portowych odbyła się konferencja zwo­
jami przez zarząd ZZ- celem omówienia 
■/spraw am atorstw a w sporcie polskim. — 
Konferencji przewodniczył pik. dr. Żołę 
dziowski. Na konferencji obecni Sbyii 
członkowie zarządu ZZ. oraz przedstawi­
ciele szeregu związków sportowych. Dele 
gaci związków złożyli sprawozdania ze 
„stanu** am atorstw a w poszczególnych 
działach sportu i scharakteryzował na 
ich tle am atorskie przepisy międzynaro­
dowe. W dyskusji wysunięto kilka pogłą 
do w, zmierzających do uregulowania >e- 
go zagadnienia.

Bieg maratoński
NA AUTYCZNEJ TRASIE

Grecki Związek Lekkoatletyczny za­
wiadomił Polski Związek. Lekkoat’etycz­
ny o swym projekcie organizowania co 
dwa lala  międzynarodowego biegu m ara 
dońskiego na antycznej trasie od M arata 
nu na Stadion olimpijski w Atenach, na 
przepisowym dystansie 42 km. 105 m.

Bieg odbywałby się w latach przed 
olimpijskich i poolimpijskich, przyczyni 
najbliższy — w październiku roku przy­
szłego .

Ntttfe zwycięstwo 
Chmifile «skieiio

W  AMERYCE PRZEZ K. O.
Chmielewski odniósł znowu wspaniały 

sukces, zwyciężając w Portland w hali 
bokserskiej w obecności ponad 13.C00 wi­
dzów (sala wysprzedana do ostatniego 
miejsca), słynnego pięściarza Niela Botg 
herty  już w czwartej rudzie przez k. o.

Zwycięstwo naszego boksera powitane 
było przez tłumy widzów owacyjnie.

Louis -  contra Baer
MECZ O MISTRZOSTWO ŚWIATA
Kierownictwo znanej hali Madison 

Sąuare Garden w Nowym Jorku ogłosiło 
już kalendarzyk najbliższych meczów 
bokserskich.

W śród Wógjkich imprez figuru je  spof 
kanie o mistrzostwo świata między 
obrońcą tytułu murzynem Jo«- Louisem 
a pretendentem doń Maxem Baerem. Ten 
ostatni był już raz mistrzem świata w r. 
1934, po zwycięstwie nad Primo Carnerą 
ale stracił swój ty tu ł już w następnym 
roku na rzecz Bratluoeka.

Ś w i a t ł o
p o w ie tr z e  i w o d a

o to  trzy najniezbędniejsze czynniki zdrowia.
P o r e d  racjon a ln ego  ośw ietlen ia  udziela  

n a sz  W ydział P ropagandy.
ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

II O G ŁO SZENIE.

Z ARZĄD S P Ó Ł K I A K C Y J N E J  
T O W A R Z Y S T W A  M IJ A G Z O W S K IC H  O D L E W N I S T A L I  ij 

I Z A K Ł A D Ó W  M E C H A N IC Z N Y C H

„ B R A C I A  B Ą U E R E R T Z “
SP Ó Ł K I A K C Y J N E J

podóje do w  i a d o m o ś c i  P. P. Akcjonariuszów, żc w czwartek dnia 10 
listopada 10.18 r. o godzinie 11-ej przed p o łu d n iem  w biurze rzeczonej Spółki w  "War­
szawie, ulica Mazowiecka 16, odbędzie się

l i i  t l i !  M i i  Zgisiid zenie Ik ijiiiiiiiz iw  wspuaiaaei S p i i
Porządek dzienny Zgromadzenia obejm uje następujące sprawy:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spraw ozdania z działalności Zarządu za 1937/38 
rok obrotow y, bilansu na dz. 30. VI. 1038 r., oraz rachunku zysków  i strat za pow o  
łany rok obrotowy; 2) Pow zięcie uchw ały odnośnie zysków  za rok obrotow y  
1937/38; 3) Kwitowanie w ładz Spółki z wykonania przez nie obowiązków; 4) W y
bór członków  Zarządu w m iejsce ustępujących  oraz wybór pięciu członków  Komisji 
Rewizyjnej na 1938 39 rok obrotowy; 5) l poważnienie Zarządu do zeznania aktu 
darowizny gruntu na rzecz Związku Inwajrdów W ojennych Rzeczypospolitej P ol­
skiej Koło w M yszkowie.
Akcjonariusze, życzący sobie w ziąć udział w W alnym  Zgromadzeniu, zechcą przed 
staw ić sw oje akcje lub odnośne świadectwa depozytowe, względnie zasiuw ow e w biu 
rze Zarządu Spółki najpóźniej na 7 dni ; -)/ed term inem W alnego Zgromadzenia. 
P ow yższe W alne Zgromadzenie w ażne będzie bez względu na ilość reprezentow a­
nych na nim akcyj.

Kino „PA TR IA "
Film  polski w /g  powieści T. DOŁĘGI - M OSTOW ICZA

OSTATNIA BRYGADA
D ram at trzech kobiet, które w alczyły  o miłość jednego mężczyzny...

W  roi. fil:
E. B A R S Z C Z E W S K A . ZBY SZK O  SA W A N , L ID IA  W Y SO C K A , K.  
JU N O S Z A  S T Ę P O W S K Ł  G O RCZYŃSK A, ST. B IE L A Ń S K I

I J U R  - P IC H E L S K I.
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kmo  ' „ Z A G Ł Ę B IE" ' ▼
DZIŚ

ł
♦ .  

k -

Wielki fiim wielkiego mim MARKA TWAINA

r a z r s n r  I N K A  SAWYERA
Piękny film K O L O R O W E  który tętni 

życiem, barw ą i p la s tyką  zdarzeń.
Początek o godz. 17.30, w niedziele 1.7.30.
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W id z i p r z y s z ło ś ć  c z ł o w i e k a

Kfo nie m oże o so b iśc ie  f / . . .  
o d w ied z ić  a s lró lo g a -c h iro m a n lę j 
W. Pyffello, nadeśle : im ię , ' 
d a tq  u rodzen ia  sw o ją  lub o só l^ t 
z a in te re so w an y c h  i 9 5  g r .

w znaczkach  p o cz to w y ch . NMijjj 
P o  nadesłan iu  o trz y m a pocz tą  

w y p isan ą  analizę-horosKop sweg-o życia 
O s o b i ś c i e  p r z y j m u j e  

o d  i2-ej  d o  2-ej  i od  5-ej  d o  8  ej w iecz. 
A d re s : W a r s z a w a .  B e d n a r s k a  17

Jak można, profesorze.

o-ó * V

O, °<5-, ’’k-'

V * > .c y  ^
ęcT  o  W s z y s t k i e  p r z y s z ł e  m g ł a  o s ł a n i a ,

^  D o  te j w i e d z y  w e j ś c i a  w z b r a n i a .  C<% , 4» 

*Se  A Wacław Pyffello m a  m o c , w ł a ś n i e  

P r z y s z ł e  c i e m n e  o k r e ś l i  j a ś n i e .

W&

ftlW O  „Ć p Ł f t»
N a js ła w n ie jsz a  para Ś p iew ak ow i

jgsnefte MAC DONALD 
Nsison EDDY

ZŁOTOWŁOSA
Ui.i r niknięcia natłoku i dama mo­
żności oglądania filinu wszystkim 
rozpoczynamy seanse 1 o godz. 13.30 
II o godz. 17.30, III  o gouz. 19.50 i 
IV o gouz. 21.30 w niedzielę I seans 

o godz. 11.13.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC** 

SOSNOWIEC, ul. I -30 Maja 31
Czynna 11—1 i 5—3 pp., w święta 11—1 

Te*. 61 m

DKOiNE OGŁOSZENIA

N A U K A  I W Y C H O W A N IE

C H C E S Z
mieć zawód — musisz ukończyć kursy 
„P raktyka Biurowa’*. Wpisy tylko do i 
listopada, Katowice, Młyńska 22, 2

L O K A L E
H B ra n m H i

DO wynajęcia pokój przy rodźcie z ca­
łodziennymi utrzymaniem. — Sosnowiec,

_1 -Mcja 1 m. 7.______ ________________
DWA pokoje, kuchnia z wygodami, bal­
konem w nowym domu, śródmieście. Do 
wynajęcia zaraz. Wiadomość Lank Udzra 
ło wy Dąbrowa.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

PO M N IK !
t rzeźby artystyczne stupy żelbetowe o- 
raz kompletno parkany 1 inne w jio iy  
betonowe po 1 et a łanio „WIKTORIA" 
Dąbrowa ul. Narutowicza 11 £krz. poez 
towa 93 1 elefon 68 436.

Z G im iO N  E D O K U  M E N  T Y

DM A 22 -lii. 38 r. zagubione zostało świa 
dcetwo przemysłowe ula zajęć handlo­
wych II kategorii. Świadectwo nabyte zo 
siało w kasie II Urzędu skarbowego w 
Sosnowcu na imię Nusym Wiuer, So.-uo 
wiec, Modrzejowska 23.
H FI.KN A JĘD RY SZ  EK zgubiła dow?3 
kolejowy Nr. 546-8, wydany w Strzemię-, 
szycacb.

r o ż n e

RESTAURACJA wydaje śniadania, obia 
dy. kolacje- M. Dudek, Czysta 3. 
UNIEWAŻNIAM umową oiaz weksel 
na zł. 243 gr. 75 wystawiony za zwróco­
ny aparat radiowy firmie „Rauioklimka'4 
w Dąbrowie Góra., Sobieskiego. Leon I’u 
lnwski.

_  • *ł

MIĘDZY SZKOTAMI.
Pewien Szkol kupił sobie ■ barometr
— Diaczegoś to zrobił? — oburza sif, 

jego przyjaciel.
— Ażebym wiedział kiedy będzie 

deszcz.
— Ty rozrzutniku! Na cóż masz swój 

reumatyzm?

W y d aw cę : Helena Mtngierakt. Prulr. ..E itpree Ze*rlebia'‘ Sosuowiat. T eatralna I-a. R e a k t o r  odDow.: T ad eu sz  l .iy  iki.


